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Wybory do Rad powiatowych.
W  dniach 18, 24, 26 czerwca i l-i 

lipca b. r. odbędą się nowe wybory 
reprezentacji powiatowych w 64 powia­
tach kraju, a mianowicie dnia 18 czer 
wca wybierać będą gminy wiejskie, Jusa 
24 gminy miejskie, dnia 26 najwyżej o- 
podatkowani (nad 100 złr.) z handlu i 
przemysłu, a dnia 1 go Lpca większe po­
siadłości ziemskie.

Z  dniem 1-go lipca b. r. trzydzieści 
cztery powiatów galicyjskich otrzyma za­
tem nowych swych reprezentantów na lat 
szesć, w pokaźnej liczbie 884.

Chociaż wybory z pierwszej grupy już 
się dziś odbywają, w dziennikach o nich 
cicho. Czyżby me budziły już w społe­
czeństwie naazem zajęcia ?

Nie podobna przypuść i ,  aby tak było 
wogóle, a tem mniej, aby tak było w o- 
beenej chwili, skoro zdawało się, żekw e- 
stja samorządu powiatowego na ten wła­
śnie okres czasu nabierze w pewnej mie­
rze aktualnego znaczenia. Albowiem nie 
dawniej, jak na ostatniej seoji sejmowoj 
uarebiła pewnej wrzawy petycja^ gminy 
W ierzbów, z powiatu po .hajeealego, o 
zniesienie Rad powiatowych, tem więcej, że 
przy załatwieniu je j w Sejmie wywiąza­
ła się dy.kub«a potrącająca i o zasadni­
czą kwestję samorządu powiatowego. Nie 
wiele zaś wcześniej przed tą petycją, którą 
jeden z posłów ruskich nazwał ,  jaskółką“ 
a inny z polskiob „puszczykiem*, pojawiła 
się broszura p. Antoniego rotnowtkie- 
g o : „Autonomia Galicji i je j samorząd*, 
którą możnaby słusznie uważać za ro­
dzoną ale w piórka erudycji przystrojo­
ną siostrzyeę owej jaskółki-puszczyka. 
Wreszcie rok przed temi obydwoma (w 
roku 1888) wyszedł ciężki cytrami sta- 
tystyeznemi zeszyt II. tomu X . „W iado­
mości statystycznych o stosunkach kra­
jowych* zawierający dwie prace p. A. 
D. Starzeckiego: „O  wydatkach i przy­
chodach powiatów galicyjskich" i „O  u- 
rzędnikaeh galicyjskich Wydziałów powia­
towych z czego znowu wykrojuny aOotał 
artykuł p. t . : jNaaz samorząd powiatowy 
w świetle statystyki* pomieszczuuy w 4 
numerach Czusu z listopada roku ze­
szłego.

Mimo tak pięknych zaposi edzi, tegoro­
czne wybory do Rad powiatowych zbji 
żają się wśród głębokiego milczeń.8 dzien­
ników, przynajmniej w zachodniej Galicji, 
bo we wschodniej Rusini z tego powodu 
uderzyli w bęben wielkiej agitac naro­
dowej.

Ponieważ jednak zmiana na lal sześć 
reprezentacji w 34 powiatach jest w y­
padkiem krajowym, który niespostrzeże 
nie, bez refleksji przeminąć nie powi­
nien , przeto ponwol.my sobie rzucić tu 
przynajmniej kilka luźnych uwag o sa­
morządzie powiatowym, w nadziei, że nie 
jednego pobudzimy do zastanowienia się 
nad sprawą pierwszorzędnej wagi i do­
niosłości.

Na wstępie pozwolimy sobie pumie- 
ścić uwagę więcej formalnej, niż mery­
torycznej natury, o braku danych staty­
stycznych do wyrobienia sobie zdania 
dutychczasowej Rad powiatowych działal­
ności.

Nic natnralniejszego nad to , że wy 
borcy powiatowi, że ludność podatkująca 
w powiecie, że wreszcie ludzie sprawa­
mi publicznemi się zajmujący, usłyszaw­
szy o nai zych wyborach do Rad powia­
towych, postawią sobie pytanie, co też 
te ustępujące Rady powiatowe zdziałały * 
Co Rady powiatowe zdziałały dotąd wo 
góle od chwili swego powstania, jaki icL 
stan obeeny, jakie cele i potrzeby na 
przyszłość ?

Któż i jak odpowie na te pytania r
Nie odpowiadają uum wybrani, bo do­

tąd pewnie żadnemu członkowi repre.en 
tacji powiatowej nia przyszło nawet na 
myśl, aby złożyć sprawozdanie ze swo­
ich czynności; nie odpowiadają również 
samo Rady powiatowe, a jeśli>.y odpo 
wiedziały, niepodobnaby na ten, w zu

Sełności polegać. Niedokładny więc bę 
zie i być musi sąd o dotychczasowe; 

działalności Rad powiatowych, gdyż nie 
ma dostatecznych dat świadomości, na 
którychby się można oprzeć.

Jedyną bowiem, o ile nam wiadomo, 
dotychczas publikacją o stosunkach Rac 
powiatowych, są wspomniane wyżej dwie 
prace p. A. D. Starzeńskiego, które, choć 
z wielu względów bardzo cenne, nie wy 
czerpują przedmiotu, i muszą być uwa 
żane za nieco przestarzało, zwłaszcza 
pierwsza: „W ydatki i przychody powia 
tów galicyjskich* oparta na zamknięciuc i 
rachunkowych zr . 1884.

Reprezentacje powiatowe same żadnych 
sprawozdań nie publiki^ ą ;  zdarzyło nam

się spotkać tylko jedno takie sprawozda­
nie z czynności W ydziału powiatowego 
lwowskiego za rok 1887, które chociaż 
pisane dla członków tamtejszej Rody po­
wiatowej, może jednak i dla obcych nie 
być bez interesu. Jest rzeczą zupełnie 
dojącą się usprawiedliwić, że reprezenta­
cje powiatowe sprawozdań żadnych nie 
publikuią, a nie można się dziwić, jeżeli 
nie prowadzą wykazów statystycznych,! 
z którychby nie już dla publikacyi, a le " 
dla własnej wiadomości mogły stworzyć 
dokładny obraz owego rozwoju i pożyt­
ków swej działalności; — a jednak chcia­
łoby się bardzo tego od nich spodziewać 
się, bo takie statystyczne wiadomości o 
stosunkach powiatowych, a tem samem 
i o stosunkach gmin miejskich i wiejskich, 
byłyby niesłychanie ciekawe i ważne, 
byłyby jedynem dobrem źródłem do zda­
nia sobie sprawy, jak z naszą autonomią 
lokalną stoimy Dziś takiego źródła nie 
mamy, nie zostaje nam więc nic innego, 
jak zamierzone zdanie urobić sobie na 
podstawie wrażeń, na podstawie bezpo­
średniej znajomości stosunków lokalnych 
w tym lub owym powiecie, na podstawie 
bezpośrednio zrobionych lub od osób wia- 
rogodnych powziętych spostrzeżeń. W ie ­
my i oświadczyliśmy to wyżej, że zda­
nie w ten sposób urobione, oparte na

Że Reprezentacje powiatowe przez nad­
zorowanie gmin wiele zdziałały i to w 
znaczeniu nawet ekonomicznem, wystar­
czy z pomiędzy wielu wspomnieć o kon­
trolowaniu i wprowadzeniu na lepsze to­
ry gospodarki gminnej. Ile przez to ura­
towano od roztrwonienia rozmaitych fun­
duszów gminnych, ile powstrzymano nad­
użyć i malwersacyj, o tem wiedzą tylko 
bliżej z temi oprawami -potykający się, 
a najlepiej wiedzą wtajemniczeni w takie 
sprawy pisarze gminni, dawni wójtowie 
i t. p., którzy obecnie z łatwych do zro­
zumienia powodów stanowią w gminach 
element nieprzyjazny reprezentacjom po­
wiatowym.

Chociaż więc zdania naszego nie mo­
żemy poprzeć datami statystycznemi, bo 
takich nie ma, jednak na podstawie nie- 
uprzedzonej obserwacji w kilku zacho­
dnich powiatach Galicji możemy słusznie 
powiedzieć, biorąc sprawę bezwzględnie, 
że reprezentacje powiatowe zdziałały w 
omawianym kierunku wiole.

( Dokończenia nastąpi).

postrzeżeniach z kilku zachodnich po­
wiatów Galicji, nie może mieć bezwzglę- 

nej, do wszystkich powiatów kraju za­
stosować się dającej w ażności, jednak z 
toni czności poprzestać na niem musimy 

nadziei, że przynajmniej część prawdy 
dla wszystkich zawiera, i w nadziei, że 
za lat trzy lun szesć przy nowych wybo­
rach będziemy mieli do użytku te daty, 
ctórych brak dotkliwy zaznaczyliśmy.

Powołane do życia ustawą krajową z 
dnia 12 sierpnia 1866 1. 21 Dz. u. kar. 
reprezentacje powiatowe mają dwojakie 
zadanie: 1) są bezpośrednią wtadza zwierz- 
chniczą nad gminami, a tem samem są 
.ośredn.em ogniwem pomiędzy gmirami 

a najwyższą autonomiczną władzą krajo- 
; 2) są same przez się samoistnymi

podmiotami prawnymi, mającymi swe 
własne cele i własne do osiągnięcia tych 
celów środki I w pierwszym i w drugim 
tiorunku saitrjs działania reprezentacyj 
>ow. jest bardzo wielki, zadanie ich dla 

społeczeństwa ważne, a służące do ich 
rozporządzania środki i siły prawie nie­
dostateczne.

Przedewszystkiem zajmijmy się pier- 
wszem, według nas ważniejozem, przynaj­
mniej na razie, zadaniem reprezentacyj po­
wiatowych. W  myśl ustawy gminnej Rada 
powiatowa a w jej zastępstwie W ydział 
iowiat. ma wykonywać nadzór nad urzę­
dowaniem Zwierzchności gminnej w spra­
wach własnego zakresu działania gm.ny; 
jest dla Zwierzchności gminnych władzą 
dyscyplinarną (§ 102 ust. gm.), jest in 
stancją wyższą, mającą rozstrzygać re­
sursy od ucbwał Rad gm. (§ 101), ma 
wreszcie wykonywać głęboko sięgający 
uadzór nad majątkiem gmin i zal łaaów 
jminnych (§ 9b , 90 i 103) tudzież nad 
całą ich gospodarką (§  70, 80, 85 etc.) 
ust. gm. W  wykonaniu tej swej szero 
kiej władzy nadzorczej,  reprezentacje 
powiatowe zrobiły już niewątpliwie wie 
.o, niektóre może nawet bardzo wiele, 
ale wszystkie jeszcze niedosyć.

Mówi my, że zrobiono wiele, bo trzeba 
przyznać, że i urzędowanie Zwierzchno- 
ści gminnych i gospodarką gminna 
dicis o wiele lepsze, niż były przed laty 
6 lub przed laty 23, gdy wprowadzano 
w życie reprezentacje powiatowe Zwierz­
chności gminne jakkolwiek są zwykle 
bardzo niedołężne, jednak jakoś załatwia 
ją  ogromny zakres -spraw, jaki na nich 
eięży tak we własnym zakresie działania 
gminy (§ 27 ust. gm.), jak i w zakresie 
gminom przez państwo poruczonym. W  za­
łatwianiu tem jest niewątpliwie bardzo 
wiele złego, ale my, podnosząc to złe, 
nie zdajemy sobie zwykle dokładnie spra­
wy z tego, że ci, którzy sprawy te za­
łatwiać mają, często p"zy najlepszej swej 
w on , z wytężeniem wszystkich swych 
zmysłów i swej inteligencji nie są w sta­
nie spraw tych dobrze załatwić. Przy­
chodzi nam tu na myśl często powtarza- 
że przez ś. p. pr *f Zatorskiego zdanie 
„ż« najtrudniej jest być dobrym wójtem 
w Galicji, albowiem wójt, któryby wszy­
stkie swe obowiązki dobrze chciał wj 
pełnić, musiałby długo i specjalnie się 
kształcić a dobrze liznąć i prawa cywil 
nogo i karnego, i procedury jednej i dru 
giej, musiałby znać bardzo wiele przepi- 
oów administracyjnych, skarbowych 
wojskowych, praktycznie poznać tajniki 
licznych władz rządowych i autonomiez 
nych, a przy tem wszystkicm być dobrym 
gospodarzem, mężem silnego hartu i im 
ponującego w gm in 'j znaczenia*.

W  sprawie Szkoły wyzna­
niowe].

(uo&jri :Uu 4t>.

droższych, nieoszacowanych skarbów u 
katolickiego ludu w Austrji.

A ie i W y, drodzy w Panu, macie wa­
żny obowiązek do spełnienia; musicie 
współdziałać z nami, abyśmy osiągnęli 
ten ce l: Szkoły Katolickie dla dzieci W a­
szych. „To da się osiągnąć tylko na dro­
dze ustawodawstwa* — wyjaśnił zeszło­
roczny kongres katolicki i zakończył na­
stępnie gorącem napomnieniem do wszy­
stkich obywateli państwa: „że trzeba, 
byście spełn;ali swój obowiązek 
czy, byście brali udział przy wyborach 
do ciał ustawodawczych i działali w tym 
kierunku, aby tylko tacy ludzie byli wy­
bierani, którzy d a ją  dostateczną gwaran­
cję, iż swoje siły wytężą w obroni.) Szkoły 
wyznaniowej*.

Nie trzeba nic więcej, jak tylKo od­
świeżyć w pamięci W aszej to napomnie­
nie ; nie potrzebujemy do tego nic doda­
wać. Idźcie tylko za niem ! Postawcie 
przed wszystkiemi innemi względami, 
wzgląd ua dobro właunych dzieci i dzia­
łajcie wspólnie, byście tylKo godnych za­
ufania katolików wybierali do Waszych 
ciał reprezentacyjnych —  tylko takich, 
którzyby uważali za swoje pierwbze i naj­
donioślejsze zadanie, by wszystkie siły 
do trgo wytężać, aby obyczajowo reli­
gijna wychowanie w szkole stało się 
prawdą.

Łaska Pana naszego Jezusa Chrystusa
i

domu, tam zemdlał —  a po czterech go­
dzinach wyzionął ducha, pozostawia,ąc oze- 
ścioro dzieci sierotami.

czerwca.Krynica  cuuł. 17 
Jeszcze dwa tygednie do właściwego wa­

zonu, a Krynica potna juk życia i ruchu. 
Przeszło trzystu kuraojuszów, iak na tę 
chwilę, to już bardzo wiele, i w ię^j jak 
kiedykolwiek po inno lata. Krynica postę­
puje od lat paru szyokim krokiem do u-

Czegóż właściwie żądamy my irespół 
z W ami, drodzy nasi w PunuP Żądamy, 
by dla katolickich dzieci były szkoły ka­
tolickie, ażeby w szkołach t /cb  uczyli 
wierni katoliccy nauczyciele, którzyby 
wychowanie i naukę według nauk naszej 
świętej wiary prowadzili. Sama przecież 
ustawa zaznacza jako zadanie szKoły, by 
dzieci wychowywać w duchu obyczajo- 
wo-religijnym.

A jakżeż jest dzisiaj w rzeczywistości P 
Prawdziwy śthn naszej teraźniejszej szkoły 
przedstawiamy w kilku rysach.

Tu zwraca uwagę list pasterski na to, 
że religja nie jest kierującą zasadą obe­
cnej Jzkoły, lecz jednym z licznych 
przedmiotów, jakie tam wykładają, a do 
tego bez dostatecznej ilości godzin wy­
kładowych.

Na wykształcenie nauczycieli nie ma 
Łośoiół prawie żadnego wpływu i zupeł­

nie jest odcięty od wpływu na ich mia­
nowanie.

Niechaj nas dalej obwiniają, mówią 
następnie w piśmie swem biskupi, że my 
zamierzamy obniżyć poziom wykształce­
nia ludu, że chcemy naukę religji roz­
szerzyć kosztem innych nauk, że chcemy 
wiadomości i naukę skrzywić. Na te za­
rzuty łatwa odpowiedź. Nie chcemy ście­
śniać ich wykształcenia i wiadomości, 
ecz tem, czego się boimy, jest owo pół- 

wykształcenie, bez religijnej podstawy, 
które czyni ludzi tylko zarozumiałymi, 
niezadowolonymi, pełnymi żądań.

My żądamy szkoły katolickiej także 
w imię astawy nam zapewuionoj wolno­
ści sumienia. Artykuł 14 ustawy zasa 
dniczej z 21 grudnia 1867 opiew a: „Z u ­
pełna wolność wiary i sumienia są każde­
mu zapewnione*. A  czyz obecna szkoła 
ludowa w istocie chroni je  i zi 
cza P Rodzice katoliccy muszą dziś dzieci 
powierzać szkołom, w których wiara ka­
tolicka, w zupełnum nieuwzględnieniu 
prawdziwych potrzeb, jest ograniczoną do 
j ik  najmniejszej ilości godzin szkolnych

My chcemy tylko prawdziwej wolności 
także dla wiary i religji i nie możemy 
pojąc, jak ci, którzy wolność i swobodne 
urządzenia nad wszelką miarę cenią i 
wychwalają we wspaniałych mowach, nic 
mogą się potem wznieść znowu do tego 
wysokiego poziomu, lecz zapadają w ni­
skie krainy fanatyzmu i służalstwa, sko­
ro tylko rzecz idzie o religję i wiarę.

Chcemy katolickiej szkoły dla katoli­
ckich tylko dzieci —  a nie, jak nam za­
rzucone, aby wszędzie tylko katolickie 
szkoły były urządzone.

Jesteśmy zastępcami Kościoła i musimy 
politykę pozostawić tym, którzy są do 
niej powołani. Mamy jednak tę jedyną 
do Was prośbę: Niech w sprawach świe­
ckich wasza myśl jak chce będzie roz­
dzieloną, niech te wasze zapatrywania, 
pragnienia i dążności jak najbardziej się 
różnią, ale o drodzy katoliccy chrześcija­
nie, nie narażajcie jednak z tego powodu 
na niebezpieczeństwo religijnego w ycho­
wania W aszjch  dzieci I Zaklinamy Was 
o to na całą miłość Waszą do dzieci 
Waszych, na całą miłość W aszą do W a­
szego Kościoła, do Waszej Ojczyzny! To 
są te wyjaśnienia i napomnienia, jakie 
tei a z mieliśmy Wam dać w spranie 
szkoły ludow ej; nie możemy patrzeć się 
z spokojmu na upadek ducha religijnego

miłość Boga a wspólność Ducha Świę­
tego niech będą z Wami wszystkimi! 
Amen.

Dan w niedzielę Zielonych Świątek w 
roku zbawienia 1890.

Następują podpisy wszystkich prawie 
biskupów aust jackich, a między niemi 
podpis kardynała Furstenbergn, księcia 
arcybiskupa w Ołomuńcu ; Seweryna Mo- 

kiego, arcyb. we Lwowie rit. lat.; 
Sylwestra Sembratowicza arcybiskupa ha- 
licko-lwowskiego rit. g r . ;  Izaaka Miko­
łaja Isakowicza, arcybiskupa lwowskiego 
rit. arm .; Albina Dunajewskiego, księ- 
efa biskupa krakowskiego; Łukasza So­
leckiego, hisk<ipa w Przemyślu rit. la t.; 
Ignacego Łobosa, biskupa w Tarnów m 
rit. lar. ;  biskupów rit. gr. przemyskiego 
Jana Stupnickiego i stanisławowskiego 
Juljana Pełesza.

| porządko wania i europejskiego komtortu. 
Nie mówię nic o nowym „domn kąpielo­
wym będącym prawdziwą ozdobą Kryni­
cy, bo ten od roku już otwarty, lecz nowo 
wille ozdobne wyrastają, jak grzyby po 
deszczu, pełne elegancji i wy gody. W tym ro- 
ku komisarz rządowy hr. Dzieduszycki, przy­
czyni się do większego nadzoru nad całym 
ruchem kąpielowym, gdyż aie wystarczy 
tu zwykły nadzór gminy i dopiero powaga 
komisarza raądowego musi uiąd w karby 
nieco rozluźnioną swobodę kąpielową, Stara 
zasada powiada, że: „tam się kończą pra­
wa jednego, gdzie się zaczynają prawa 
drugiego*. Nie widać ta jaz tyle co da­
wnych lat, roznegliżowanych izraelitów, co 
w poczuciu bezwzględnej swobody chodzą 
brudni i nienDrani po najpiękniejszej pro­
menadzie.

Urządzenie pocztowe tylko podlegać może 
niejakiej krytyce. Poczta umieszczona w 
tym roku „pud Zamkiem* bez wyraźnego 
nawet znakn, w tylnych nbikacjaob, cia­
snych i niegrzoizącyon czystością. A pne- 
cibż ruch ta przesyłek i koreepondeneyj 
wielki i należy się pablioznośoi kąpielowej 
większa wygoda, — a w dodatku gazety 
przychodzą tu t.k  późno, że dla ładzi 
przywykłych do wiadomości s. świata, .lia­
nowi to pewną przykrość. Jeżeli można wy ­
jechawszy wieczorem z Krakowa, być na 
rano w Krynioy, dlaczego rano już nie 
ma świeżyoh gazet z dnia poprzedniego, 
lecz trzeba na nie do 4 godziny popołj 
dniu czekać!

Hydropatyka (tak tu mówią), złożona 
przeważnie z płoi męzkiej, nadaje rueh tu­
tejszej rolonji leczniczej, bo joj zasadą jest 
ohłoduić się, by potem silnio) znów roz­
grzewać wycieczkami i u . .. arzyskiemi za­
bawami. Był już nawet jeden wiecoorek 
tańcujący, lecz wobee 6 par zobranyeh 
skońozono na — preforansie. O kościółka 
tutejszym, będącym na ukończeniu, donio­
sę przy innej okazji.

Z prowincji.
(Listy „Knijera Poh kiego*).

Zlyszyce, dnia 15 czerwca.

i dobrych obyczajów, ua zanikanie naj •

Najważniejszym wypadkiem, który się 
■darzył we wsi Zbyszycach była w' ostatnich 
czasach „walka o mm graniczny*. Ale nie o 
tym mm te piszę, przy którym strzelali 
gwintów kl, lecz o płocie, wystawionym 
przez p. Głębockiego, właściciela wymię 
nionej wsi.

Rzbuzi się tak miała: Od dawien dawna 
parafianie z dalekich wsi przyjeżdżali do 
kościoła furami, a te ustawiały się na pla­
cu praed kościołem. P. Głębocki zagrodził 
przed trzema laty to miejsce, a wskutek 
tego fury nie mogły stać przed kościołem, 
tylko przy karczmie. Ale nie długo to 
trwało. Bo w samą Wielkanoc przeszło 
tysiąc ludzi zburzyło płot, zaniosło do Du­
najca i puściło go z biegiem wudy Nie 
obeszło się przy tem bez bitki i kalectwa, 
ale parafjanie postawili na swojem. Płotu 
nie ma, ale wszczął się proces.

Przed kilkoma dniami wystawił p. Głębo 
eki powtórnie mocniejszy płot. A  gdy się 
dowiedział z boku, że parafjanie mają zu 
miar to samo uczynić w oktawę Bożego 
Ciała z tym płotem, co z poprzednim, k i 
zal łańcneham go związać i oznwać rad 
nim. Sam zaś odjechał do Nowego Sącza, 
by nie być świadkiem awantur. Więc 
raz popołudniu we czwartek dziewki dwor­
skie zaozęły materiał obronny znosić, t. 
kamienie, a dworska służba podchmieliwszy 
sobie, siedziała pod płotem, naradzając się 
jakby najlepiej nieprzyjaciela odeprzeć.

Około godziny czwartej zjeohali się 
zeszli parafianie do kościoła, liczba ich 
przenosiła d n  tysiące, a na czele tak po­
tężnej armji był niejaki Adam Sikorski, 
dobry prueesownik i agitator. Ten poddał 
iskrę, a cały „naród* zebrany rzucił się 
wśród gradn kamieni na płot. Kilki, razy 
ten atak powtarzano, a za każdym razem 
zapał się zwiększał, obie strony walczyły 
do upadłego, a strasy z dnbeltówki pana 
Głębockiego rozlegały się w powietrzu. Wal 
ka wre okna w kościele z dźwiękiem padają 
na posadzkę kamienną a wyrwany płot nie 
sie przeszło czterdzieści ładzi do Dnnajca 
Parafianie zwyciężyli, knebarzowi odebrano 
dubeltówkę i odaano ją na plebanię, jako 
„oorpus delicti*, wszędzie znaki krwi, a lo 

I kaj dworski chwiejnym krokiem poszedł do

Obrady Delegacji.
Budapeszt 17 czerwca.

Komisja wojskowa delegacji węgier­
skiej załatwiła odm.enne ud przeszłoro- 
cznego budżetu, pozycje budżetowe, pu­
czem przeszła do obrad nad ordinarium 
wojennem. W  ciągu rozpraw oświadczył 
minister wojny, że artylerja twierdz nie 
jest w tej mierze rozwinięta, jakby to 
było do życzenia. Wprowadzenie nowych 
środków obrony, broni zaczepnej i forte- 
cznej wymaga odpowiednio wyćw.ezone- 
go wojska, wskutek czego pomnożenie i 
reorganizacja są niezbędnie potrzebnemi. 
Odpowiednie techniczno wykształcenie 
stanowi główną charakterystykę artylerji 
fortecznej, co musi być przy reorgani­
zacji decydującem, jeżeli gotowość bojo­
wa i dzielność armji nie ma w tym kie­
runku doznać uszczerbku. Eilku mówców 
podnosi potrzebę fortytikacyj, ażeby ar- 
mja i pod tym względem była uzdolnio­
ną nietylko do obrony. M.mster wojny 
oświadcza dalej, że odpowiedni podział 
i zarząd armji czynią ko” eeznem utwo­
rzenie 42-go pułku kawalerji. Co do 
przyznania zaopatrzeń dla wdów i sierót 
po tych oficerach, którzy w chwili ogło­
szenia tej ustawy znajdowali się już w 
stanie spoczynku, oświadeza p. minister 
wojny, że z dochodzeń wynika, iż fun­
dusz z taks wojskowych wystarcza na 
opędzenie odnośnych wydatków. Zależy 
zaś od ministra obrony krajowej, a wzglę­
dnie od ministra skarbu, kiedy przed­
miot ten będzie mógł być przedłożony 
ciałom reprezentacyjnym. Co do nowego 
regulaminu w procesach karnych, mówi 
minister wojny, że projekt ten przesiany 
ministrom sprawiedliwości obu połów mo- 
narcbji, wpłynął niedawno napowrót i 
mniema, że rokowania doprowaazą do po­
myślnego rezultatu.

Wiadomości polityczne.
Z  parlamentu niemieckiego.

Komisja wojskowa parlamentu niemie­
ckiego przyjęła w poniedziałek projekt
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wojskowy 18 głosami przeciwko 12 ; prze­
ciw głosowali wolnomyśmi, partja ludo­
wa, socjaliści i czterech ozłonków cen ­
trum ; za, oprócz stronnictw kartelowych 
następujący członkowie centrum : hr Bal- 
lestrem, Windthorst, baron Huene, Kehler, 
oraz Polak Kościelski. Wniosek Ricker- 
ta dotyczący przyjęcia w ustawie rocznej 
ctałe liczby siły pokojowej, odrzucono
19 gi>-8aiui przeciwko 9 ; taki sam los 
spotkał wniosek Richtera (18 gł. prze­
ciw 10) o zaprowadzenie dwuletniego 
czasu służby. Natomiast przyjęto rezolu­
cję Windthorsta, a mianowicie pierwszą 
(oczekiwanie, że rząd zaniecha planu po- 
wołania wszystkich zdolnych do broni) 
25 głosami przeciw 3, — drugą (oczeki­
wanie,* że rząd się zgodzi na roozne u- 
■•uMiowiCuiib pre-onajjuej sny poKojowej)
20 głosami przeciwko 8 , -  trzec?ą (ocze­
kiwanie istotnego, zmniejszenia czasu słu­
żby) iłO gfosauń przeciwko 2 , — i wre­
szcie czwartą (oczekiwania, że rząd po- 
■ raźnie rozpatrzy rozprawę dwuletniej 
złużby v>ojskowej) 28 głosami przeciwko 
5. Mniejszość ' tworzyli tutaj wszędzie 
konserwatywni. Zanim przystąpiono do 
głosowania, opróc" wolnomyślnych pra­
wie wjzystkie partje oświadczyły, że gło­
sowanie należy uważać jedynie za ewen­
tualne.

Z  Bułgarii

W iadomo już z telegramów, że dwaj 
mi istrowie bułgam cy: dr. Strańsky (spru 
wy z igr uliczne) i Salabaszew (finanse) 

o la li “ię do dy m isji; powodem tego 
roku jest osobisty spór z prezydentem 

ministrów dtambułowem, człowiekiem nad­
zwyczaj despotycznym i niemiłym w < ■ 
bejściu. Politycznych przyczyn dymi iji 
dom, iluć się nie trzeba. isiążę Ferdy­
nand obu ministrów natychmiast uwolnił 
i tymezas ,we kierownictwo sprawami za- 

ranicznemi powierzył Stambułowowi, 
nanse zaś oddał min strowi oświaty 

Żiwkowowi. —  Lwowski Dziennik Polski 
otrzymuje w uprawach bułgarskich z K on­
stantynopola wiadomość tak ryzykowną, 
że powtarzamy ją  tutą jedynie na od- 
powieuzialnoś S Redakcji rzecaonego pi­
sma. Oto on a : „ W ielki wezyr oświad- 
osył reprezentantowi Bułgar )i Vulko- 
Yiczowi, aby odtąd nie uważał się ra m- 
rządowego zastępcę księztwa, gdyż Porta 
ze względu, iż ks. Ferdynand doty ihczas 
prz?z mocarstwa nie został uznany, może 
co najwyżej zgodzić się na , iłurzędowe 
stanowisko tej reprezentacji. Krok ten tu­
reckiej dyplomacji przypisujcj tu ogólnie

Sresji rosyiskiej". Gdyby się to spraw- 
■iło, byłby to dla Bułgarji niewątpliwie 

cios bardzo dotkliwy.

O hcestp afrykański

Nowy obywatel honorowy Glasgowa, 
Uenryk Stanley, na uroczystości na jego 
cześć w ydanej, miał dłużsrą mowę, w 
której zastanawiał się nad uwagami Bis­
marcka o sprawie afrykańskiej. „B yły  
kanclerz niemiecki uważa —  mów i 
Stanley —  całą kwestję za rzecz małej 
wagi. Ma to służyć jednak tylko do u- 
śpienia uwagi Anglików. Trzynaście bry­
tyjskich staoyj misyjnych będzie teraz 
wcielonych w okrąg n.emiecki. Dokąd 
dojdziemy tą drogąP Takie jezioro, jak 
W iktorja; nad którego brzegaiu. mieszka 
12 miljoiiów mieszkańców, więcej jest 
w arte, niż gołe słowa". Sama Uganda 
ma trzy miljony mieszkańców, a w roku 
1876 Stanley był świadkiem, jak na je­
den okisyk króla stanęło 200.000 bojo­
wników. Brytyjskie towarzystwo mogło­
by znaleźć w Ugandzis robotników do 
budowy dróg żelaznych, majtków do za­
łogi ua parowcach, ludzi do każdego ro­
dzaju rzemiosła. W szelako dobrze jest, 
że Niemcy także posiądą część Afryki. 
Powstanie przez to zbawienna konku- 
renoja. Z  pewnością byłoby najlepiej, 
gdyby oba kraje zawarły jak najszybszą 
ugodę. Uganda jest perłą Afryki i po- 
winns należeć dc brytyjskiego okręgu.

Karykatury polityczne.
Jeżeli w życiu prywatnem karykatura 

taką odgrywa rolę, iż z nią się wazyscy 
liczą i chętnie jest przez wielu widziana, 
to w polityce, zwłaszcza w chwilach ja ­
kiegoś przełomu, otwieia się szerokie po­
le dla dowcipu, ironii i sarkazmu. W ów ­
czas karykatura zyskuje stanowisko nie- 
zwaiczone, zdobywa potęgę, przed którą 
najmożniejsi schylają głowę, bo każde­
mu grozi bronią najstraszniejszą: Śmie­
sznością.

W  dowcipie celują Francuzi,.jak w u- 
kładaniu piosnek. Własności te weszły 
w krew narodu, który bez śpiewu i śmie­
chu żyćby | iż  nie potrafił. Nawet w naj­
czarniejszych momentach historji, wznosi 
się u nich po nad wszystko humor. Ztąd 
to pochodzi, że nigdy nie rozlegał się 
głośniej śmiecn, niż podczas wojny i 8y0 
a 1871 r., oblężenia Paryża i komuny 
Ołówek zamienił broń złamaną; on to u- 
oczywistmł nurtujące w społeczeństwie 
bóle, zaznaczył hańbę, podkreślił gniew 
i nienawiść rasową. Często dowcip był 
brutalny, gruby, ale jednocześnie stano­
wił zadośćuczynienie i pewien rodzaj 
sprawiedliwości względem zwalczonego 
ludu.

Co się stało z temi ulotnemi pisemka­
mi, rysunkam , które na rogach ulic po- 
przylepiane, budziły wrzawę, sprawiały 
wrażenie wielkie —  a potem zmoczone 
deszczem, zgniły, lub przez wiatr porwa­
ne, w świat poleciały. Zdawało się, że 
nigdy tych świstków nikt nie zgromadzi. 
Tymczasem znalazł się amator, który w 
przeciągu lat dziesięciu zbierał rozpró­
szone kartki, kompletował zbiory i stwo­
rzył istotnie rzecz nadzwyczaj ciekawą. 
Jest w wydawnictwie, jakie przedsięwziął, 
porządek; karykatury w pewien ład uło­
żone, dają rodzaj historji owych smutnych 
dn. z czasów wojny franeusko-pruskiej. 
Amatorem-wydawcą jest niejaki p. Mau­
rycy Qi>entin-Bauchart, syn znanego bi- 
bljofila. Trzeba było w dzieło takie w ło­
żyć wiele cierpliwości, erudycji, ale też 
książka jest bardzo zajmująca i poucza­
jąca, oSwietla bowiem dzieje epoki wa­
żnej.

Rzecz naturalna, że książka Boucharta 
nie jest kompletna, gdyż zebrać wszy­
stkie karykatury ówczesne, dzisiaj stało 
się niepodobieństwem- Bądź co bądź, 
praca należy do rzadkich wydawnictw i 
zasługuje na bliższe, choć pobieżne 
przejrzenie.

W ielkie c.erpienie ogółu wylewa się 
ua zewnątrz za pomocą inwektyw, wy­
rzucanych na osoby wysoko położone. 
Namiętność pospólstwa nie -na hamulca, 
bez uwagi na wszystkich się uuca , nie 
pojm uje, ani nic przyjmuje żadnych 
względów. Ofiarą tego b ó ^  padła prze- 
dewszystkiem w r. 1871 rodzina Napo­
leona 111. i sam cesarz, następnie mini­
strowie, Thiers, zgromadzenie narodowe, 
duchowieństwo, słowem , nikt nie wy­
szedł bez szwanku. Nawet kobiety znieść 
musiały tysiące zniewag. Powstały ztąd 
sławne E rotyki, którj sL główną boha­
terką jest Małgorzata Bellanger.

Jeden wyjątek spotykamy tylko. P o­
między wszystkiemi osobistościami, jakie 
padły pod razami karykatury, pozostała 
nietknięta siostra miłosierdzia. Nawet ko­
muna uchyliła czoła przed temi święte- 
mi kobietam i, które dopiero dzisiejsza 
r-oczpospolita wypędziła ze szpitali i 
szkoły.

Książęta legli pod chłostą. Hrabia 
Chambord i hrabia Paryża odbierają hu­
morystyczne a gryzące podarunki od cię­
tych karykaturzystów. Dosyć grzecznie 
obchodzą się z księciem Napoleonem, 
do którego mówią co najwyżej: „Dajcie 
mu pokój, niech sobie idzie Plon-Plcn*.

Za to Napoleon U l. figuruje w m o­
żliwych postaciach, kombinacjach. Zem ­
sta ogółu chciała w ten sposób zamani­
festować swój gniew bezmierny. Jest np. 
jeden zbiór karykatur, zatytułowany: 
Menager ja  cesarska

Rysunki są dokładne, wykończone. 
Najlepszy 7- nich nosi nazwę: Koniec

Legendy. Przedstawia zaś Napoleona III. 
zgarbionego, zgnębionego, który w cie­
mną noc kroozy przed siebie. Ubrany w 
legendowy surdut, samotny, patrzy wzro­
kiem martwym, szklannym W  rękach 
trzyma zaga,łą fajkę kij. W ygląda jak 
cień. Coś Szekspirowskiego tryska z te­
go wizerunku. Karta je«.l tak podpisana: 
Ancourt, m  incannu, qui n’a fait que ce 
chef-d'oeuvre.

Każda chwila w przebiegu wypadków 
z przed lat dwudziestu, zaznaczuna jest 
dobitnie, charakterystycznie. Naturjinie. 
że i Niemcom dostały się cięgi. Bis­
marck otrzymywał raz po razie. Przy­
znać jednak trzeba, że wyeieeza. prze­
ciwko niepr-yjacielow' rie  są nigdy ni 
kczemne, owszem, wspaniałomyślność wiel­
kiego narodu odcisnęła tu swoju pivtno 
odrębne. Tylko gniew i rozpacz biją tę­
tnem gwałtownem i namiętnym. Tłómac 
czą je  przecież cierpienia, przez jakie 
Francja wówczas przechodziła.

Delta

Z Izby handlowej.
(Dokończ.)

Na teszłorocznem pos iedzeniu uchwaliła 
Rada kolejowa wezwać rząd do aniżenia 
czynszu dzierżawnego aa niycie placów 
na poszczególnych stacjach, które to cayn- 
sze znacznie były wyzsze od opłatjpobie 
ranych przez koleje prywatne, f Obeenie za­
wiadomiła jeneralna dyrekcja Radę kole 
jow§, że sprawę tę zbadała i że znaczne 
obniżenie tycb czynszów wkrótce nastąpi, 
Uk, że zamiast 50 cnt. za mevr kw., o- 
płai ad się będzis 10 — 15 cnt. Przy tej 
sposobności podniósł p. Reich konieczność 
rozszerzenia placów składowych i torów 
kolejowych w wielu stacjach, co jeneralna 
dyrekcja r-krótec wykonać przyrzekła. 
Podobnie zapewniła jeneralna dyrekcja 
Radę kolejową, że wkrótoe przystąpi do 
•passan|tmia maga. yaów kolejowych, któ»'e 
"włatzeza w . scnodriej iialioji, gdzie się 
znaczne odbywają rran__jrty zboża, są sta 
nowczo za szczupłe.

W  sprawie ubezpieczenia towarów w skła­
dach kolejowych i cłowych od niebezpie­
czeństwa pożarón, natrafia Rada kolejowa 
na mniej zrozumiały opór c. k. minister­
stwa skarbu i dlatego uchwalono zebrać od 
Towart/stw asekniacyjnych daty „tatysty- 
czne, aby zarzuty rządowe tern snadniej 
odeprzeć

Gdy koleje państwowe w Saksonji nie 
przyjmują transportów zboża > Galioji i 
bukowiny, załadowanego a la rinfusa, 
uchwalono dołożyć wszelkicL starań, aby 
Saksunja przyjmująca takie transporta 
z Rumnnji, traktowała zarówno zboże 
z Galicji i Bukowmy.

Dotąd urządzono dla Galicji i Bukowiny 
371 wagonów do przewozu zboża a la 
rinfusa. Gdy ulgi taryfowe z powodu 
klę>k elementarnych przygnane dla Galicji 
po koniec czerwca b r. nie wystarczają, 
ponieważ w tym czasie nie będzie jeszcze 
dostatecznej ilości ubożą, siana i nasion 
p tewnych, uchwalono zażądać przedłu­
żenia tego terminu do końca sierpnia b. r.

Jeneralna dyrekcja koleji państwowych 
obniżyła też koszta przywozu mateijzłów 
budowlanych do Nowego Sącza, celem od­
budowania tego miasta groźnym pożarem 
nawiedzonego, *a co jej galicyjscy człon­
kowie Rady kolejowej wyrazili podzięko­
wanie.

Dla podniesienia rolnictwa zniżyły c. k. 
koleje państwowe taryfę od przewozu mąki 
kościanej i innych sztucznych nawojów, 
podcaas gdy koleje prywatne ociągają się 
z zaprowadzeniem tych ułatwień.

Od 12 lutAgo b. r. zaprowadzono obni­
żenie taryfy od przewozu cakru dla Ga­
licji a w celu zwalczenia konkurencji wę­
gierskiej nastąpią wkrótce dalsze ulgi dla 
przewozu tego artykułu. Przy tej sposo­
bności zauważono, że rząd węgierski po- 
dnusi satucznie fabrykację cukru w swoim 
kraju i przez daleko idące zwolnienia od 
podatków zniżenie kosztów przewozu 
wielce zagraża cukrownictwu w Anstrji. 
Gdy na zarzuty podniesione w zeszłym

roku przeciw polityce, taryfowej Węgier, 
mimo upływu 6 miesięcy węgierskie mini­
sterstwo handlu nic nie odpowiedziało i 
i odpowiedzi trudno się spodziewać, uchwa­
lono dla ułatwienia zbytu płodów surowych 
przyjąć wszystkie stacje na południe od 
Zagóna do związku*ta.yfcwego (Gea.ein- 
schafts- Yerkehr) z Morawą, Czechami i 
Niemoami.

Dla ułatwienia wywozu szkła i papieru 
zaprowadzono obniżenie taryf w razie prze­
wozu za morze, obu*nio rozozek*ono owe 
zniżenia do wszystkich transportów za gra­
nicę. W  obec częstych zażaleń, że koleje 
pod błahemi pozorami uchylają się od za­
płaty odszkodowania za późnioną dostawę 
towarów przesyłanych a oauaoaonym cza­
sem dostawy, uchwalono na wniosek p. 
RcicLa lamieśoić tę sprawę na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia państwo­
wej Rady kolejowej;

Wielce ujemn7 o<xoną jwsnnków kemn 
nikacyjnyeh w Anstrji, jest ua der częste i 
zupełnie chaotyczne ogłaszanie ooraz to 
nowszych taryf dodatkowych, wskutek czego 
wysyłający i odbiorca tracą wszelką ewi­
dencję t “o, co się właściwie należy i na­
rażeni są częstokroć na zawody i straty. 
Pożądanem by było, aby podobnie jak na 
rozkłaiacn jazdy dla podróżnych, ogłaszano 
co kilka miesięcy autentyczny wykaz Łai/f 
obowiązujących, oo w Ro.ji jest oddawna 
z najlepszym skutkiem praktykowane. 
Wniosek w tym kierunku przez p. Reicha 
uczyniony, znalazł jednomyślne poparcie 
całej Rady kolejowej i spodziewać się na­
leży, że koleje austrjackie wkrótce zapro­
wadzą perjodyoznt publikację ogółu taryf 
obowiązujących.

Pu wysłnohanin sprawozdania p. Reicha, 
uchwalono wobeo końozącago się trzochle- 
cia jego urzędowania w Radzie kolejowej, 
wyrazić mu podziękowanie z .  gorliwą i 
umiejętną obronę interesów naszego rol­
nictwa, handlu i przemysłu.

P. Kazimierz Bartoszewicz, księgarz 
w Krakowie przedłożył Izbie handlowej 
pierwszy zeszyt swojego priktyuznn uło­
żonego „Przewodnika adrezowego", a p 
D. Mandel, właściciel handlu komisowego 
w Krakowie, pie. wszj egzemplar. wy danego 
przezeń czasopizma „Gazeta kolejowa dla 
Galicji i Buk' winy*.

Kronika zamiejscowa.
POLACY NA OBCZYŹNIE.

* Chemnitz dnia 16 czerwca. — Stówa- 
rzysaenie „Jedność* w Chemnitz w sakso­
nji udziela bezpłatnie informacyj, dotyczą-, 
cych szkół przemysłowych w Niemczech. 
Cprasza się o nadsyłaniu listów pod adre 
sem: Leon Ekert, Wiesenstrasse 23, Che- 
mnita, Sachhou —  Zarząd.

KURIER LWOWSKI.

* Uroczystość odsłonięcia i poświęceń i 
pomnika króla Jana III, oraz otwarcie 
strzelania królewskiego odbędzie się w roku 
obeonym, ze względn na obchód Mickiewi­
czowski, dopiero 6 lipca.

* Dwa odczyty s dzieł A. Mickiewicza 
wygłosi recytator p. Zdzisław Zawisza w 
Bali ratuszowej dnia 20 i 23 b. m o go­
dzinie 7 wieczór. Na odczyt pierwszy wy­
brał pan Z. „Konrada Wallenroda", na 
drugi „Grażynę".

* t  Józef br. Dormus, c. k. jenerał broni 
na emeryturze, zmarł wczoraj popołudniu 
we Lwowie, przeżywszy 79 lat wieku. Uro 
dzony w Drohobyczu służył wojskowo od 
r. 1826 nasamptaód w 47 pułku piechoty; 
był komendantem 31. a później 73. i wła 
ścicielem 72. pułku piechoty. Odznaczył się 
między innemi w bitwie pod Magenty i u 
zyskał krzyż Marji Teresy. Brał także u 
dział w kampanji duńskiej.

* Wczorajsze zaćmienie słońca można 
było obserwować U bardzo dokładnie. Naj­
większa faza zaćmienia nastąpiła o godz. 
11, 28 m. przedpołudniem. Przyimując na 
średnicę tarczy słonecznej cali dwanaśeie — 
księżyc w tym czasie zakrył ia niemal do 
połowy, bo 5 cali średnicy.

* Nowy tor wyścigowy, znajdujący się 
tuż za Parkiem stryj skini, dzięki energji 
inżymera miejskiego, p. Kamińskiego, jest 
jaż na ukończenia, i przedstawia się nad- 
zwyozaj pięknie. Odznacza się pr.edewdsy- 
stkiem tern, że jest zupełnie.równy.

KURIER PROWINCJONALNY

* Olesko dnia 15 czerwca. — Telegram 
doniosł wam już o pożarze, który 12 b. m. 
z brzaskiem jutrzenki miasteczko nasze na­
wiedził. Wypadu mi tylko zaraz na wstę 
pie w interesie prawdy sprostować, że nie 
40, lecz tylko 25 domów zgorzało Nie 
zmniejsza to jednak wcale ogromu nie­
szczęścia. Wszystkie spalone domy są u- 
bęzpięęaone, adawaćby się więc mogło, że 
mieszkańcy materjainie znacznej szkody 
ponieść nie pc winni. Nie znałby jednak 
stosudkóW małego miasteczka, Ltohy tak 
svuził, bo pożarem dotkniętych jest 82 ro­
dzin, między któremi jest 40 najbiedniej­
szych z dnia na dzień żyjącycL. Wysokość 
szkody nie da się jeszcze dziś cyfrowo o- 
Buaczyó, ale mnsze zaznaczyć, że szkoda 
ta nawet po potrąceniu wynagrodzenia 
przea Towarzystwa asekuracyjne wypłacić 
się mającego, wynosić będzie kilkadziesiąt 
tysięcy sir., które dobroczynność publiczne 
choć w części będzie musiała złożyć na o- 
fiarę molochowi, corocznie systematycznie, 
dzięki niedhałości naszych urzędów gmin­
nych, w perzynę obrucąiąeemu mienie ty 
“lięcy lndz. I  u nas powtórzyło się to 
samo, co już tylokrotnie wytykaliście, nie 
tylko bowiem nie było wcale pogotowia, 
ale brak byi konewek i Loczek. Naczelnik 
gminy, przybywszy dość późno aa miejsce 
pożaru, przypatrywał się saorząctmu się 
ogniowi i gdyby nie dzielna pomoc, jakiej 
nam udzieliły sąsiednie gminy: Ożydów, 
Konty i Juśkowice ze swojemi siLhakami, 
byłoby całe miasteczko niewątpliwie stało 
się pastwą płomieni. Nusaa siaawka wraz 
z naczelnikiem gminy pojawiła się wpra­
wdzie, ale na to chyba, aby przekonać 
ogół, o ile pod każdym względem niżej 
stoimy od wiosek sąsiednich, które o iolu 
lepsza przybory do g iczen a przywiozły. 
Piiybycie właściciela Kumów p. W łady 
■Jawa Gniewosza, najlepsze w/wolało wra 
żenie i będzie może miało ten skutek, że 
nasza powiatowa władza autonomiczna do 
wie żię z njt jeanego ze swoich raanycb, 
jakie u nas porządki pannją. Dość wspo 
mnieo, że podczas gdy pożar jeszcze ua 
dobro szalał, naczelnik gminy znikł i już 
przez uaty noc lię nie pokazywał, ani też 
o straże nocne się nie postarał, chociaż 
niebezpieczeństwo jeszcze przez całą noo 
było wielkie, aby mieć pojęcie, jak bar­
dzo na.An.nu naczolnikowi gminy zależy 
ua tern, aby miasteczko uchronić od zu­
pełnego zuisBCadnia. Nie wspumiuamy o 
wielu bardzo wielu innych rzeczach, których 
pod pierwszem wrażeniem niepodobna nam 
tak obsz< rme dotknąć, jak tego ważność 
sprawy wymaga, dodajemy tylko jeszcze, 
że eneigiczuemu wkroczbniu osób prywa­
tnych, które przez noc cała dobrowolnie 
Czuwały, powiodło się nakłonić dopiero pi 
sarza gminuego, by utząd gminny otwo­
rzył i wydał przybory potrzebne do nale­
żytego wprawienia w ruch sikawki.

* Rzeszów dnia 15 czerwca. — Dnia 8 
b. m. odbyło się tu v alne zgromadzenie 
Ochotniczej Straży pożarnej, które s koń­
cem roku ubiegłego liczyło 45 członków 
czynnych umundurowanych, a około 200 
wspierających. Na rok bieżący wybrano 
naczelnikiem p. Aleksandra Krausa, zastę­
pcą p. Józefa Momidłowskiego, komendan­
tem I. oddziału p. Jana Bala, hastępcą p. 
Kornela Skarbnwskiego , dziesiętnikiem p. 
R. Patrosia; komendantem II. oddziała p. 
J. Marcinkiewicza, zastępcą p. Ferdynan­
da Urbańskiego, dziesiętnikiem p. A. Ma- 
tvaszka; komendantem III. oddziału p. A. 
Świtlika, zastępcą p. Wład. Olszewskiego, 
dziesiętnikiem p J. Borgielewioza. Preze­
sem jest burmistrz dr. Zbyrzswski, na se 
kretarza powołano p. W. Polańskiego

* Stanisławów dn. 15 czerwoa —  Pod­
czas koncentracii IV. pułkn ułanów, odbę­
dą się na Dąbrowie w pierwszych dniach 
miesiąca sierpnia b. r. wyścigi konne. —  
Nasw Sto warzy sienie dam dobro «yunośoi 
urządza na rmeoz ubogich, wstydzących się

mm  p i k e t i
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(Ciąg dalszy).
Gdyby kto mógł zlać wszystką cudo­

wność przyrody, wszystkie uroki i nieba 
i świata w jeden obraz skończony, ma 
leńki, ileby czasu potrzeba było na jego 
o ce n ie n ie ... a wszakże jednem wcirze- 
niem oko blask jegoby odbiło! Gdyby 
kto mógł jedną nutą pochwycić i za 
mknąć w niej wszystkie epopeje dziejów 
i wszystkie akordj harmonji —  wszech­
świat myśli z wszechświatem melodji — 
jakżeby wiecznie karmił się bezgrani 
nznetn odczu ciem .. .  a wszakże raz je ­
den tylko zm -sł by , mu je  przyniósł w 
półehwiiki! Jest rozkosz trzeźwa, spo­
kojna w pnwolnem poznawaniu piękna; 
dusza się przemienną karmi ucieche, 
wmkaiąo głębiej i dalej w kramy myśii 
i tonów, marzeń świetlistj oh i podnio - 
słyoh zjawisk. Są ludiie, i ci najliczniej-

pij kiórym życie niosło z dnia na dzień 
dojrzałość wieau i rozwój ich istnienia, 
któi-ty patrząc na olbrzymie przewroty 
całych społeczeństw, w około samych 
siębią zaledwi,1 uridrieli „wypadki", któ­
rym ssczęśoij i nieszczęście, straty ser- 
deom o i klęski w dobytku, i przyjatiele, 
i żona,; i dzieci zachowały słupzną ..wiarę 
w normalną czasu wieku, i okoliczności 
codzienną ewehicję. Bywają Indzie, któ­
rych nagłe zdarzenie, .jak nagłe ,spotka­
nie, zastaje nieprzygotowanych, a pozo­
stawia obojętnymi, lub równie, jak przed­
tem , spokojnymi. A są i tacy, którym 
wrażenie pierwsze, spadłe w błyskawi­
cznym przelocie, pozostaje la wieki.

Tak z przyjaźnią. Tak z miłością — z 
miłością „z nieba przeznaczoną". Szczę­
śliwy atu przyjaciela ma wypróbowane­
go, długiem zdobytego doświadczeniem! 
stokroć szczęśhwszi małżeństwo, które 
zawarte w spokojnem przywiązaniu, czę­
stokroć rozpof sęte z ohłodem wzaje­
mnego szacunku —  miało swój pełny 
rożkwit oora roretssej i wznioślejszej 
roiłcści!

Jestże moźebna m iłość, powstała za 
pierwszem spotkaniem P Któż wątpi! . . .

*
* *

Banalną była rozmowa Anetki z W ła­
dysławem.

Lecz oczy icb zaledwie się spotkały, 
uszy zaledwie dźwięk słów posłyszały —  
gdy dusze nierozerwalne rzuciły na sie­
bie węzły... On, który —  ohoć tak m ło­
dy — s taką dotąd wesołą patrzał obo­
jętności | na hoże córki swego towarzy­
stwa... poznał i uwier ył, że ta jedna do 
niego od wieków należała, do niego na 
wieki należeć będzie —  że z nią, w niej 
i przy niej cała jego przyszłość, teraźniej­
szość, cały odblask przeszłości, całe nie­
bo, wszystko szczęście 1 Jednem je j spoj­
rzeniem —  spojrzeniem tych głębokich, 
niewinnych modrych oczów — uczuł się 
przeszytym i uznał się jej niewolirkięm, 
jej własnością! Bez niej, życia pojąć nie 
mógł —  on, który stał \< jego progu 1 
Dla niej, poświęcić był gotów wszystko —  
talent, majątek, zdrowie, życie, wie­
czność !

(Jzuł wreszcie, że ta istota, której ni - 
gdy w marzeniach swych nie ucieleśniał, 
a na którą teras nawet me patriał oczy­
ma zdiiwionemi, której nie >nał imie­
nia — była zawsze częścią jego, tchem 
jego  życia tajemniczym. A czując to, nie 
zdawał sobie sprawy z doniosłości chwili, 
nie m yślał! Wiedział, był pewien —  i 
dla tego spokojny.

A ona P
Podniósłszy ku niemu wzrok czysty, 

dziewiczj —  lekko zarumieniona, oczu 
przed gorącem spojrzeniem me spuśoiła... 
Zapomniała o wszystkiem dokoła, świa­
domą była tylko jakiejś uroesystej pr-o- 
miany w całwm -wem iesiesiwie, jakie­
goś obudzenia i powstania duszy, która 
przejść musiała, przeszła i już je j wła­
snością być przestała! Mimowoli w jego 
rysach swego szukała odzwioroiedlenia — 
mimowoli w głosie jego słyszała dźwięk 
własnego życia, tętno swego istnienia od 
kolebki w nieskończoność. W  serduszku 
je j zakołatało inne życie —  a ona się 
mu nie zdziwiła, nie przestraszyła się 
niem, ani zawstydziła.

Międly obojgiem , trwało, to minutę . 
Na głos wdowy, twarze ich oblały się 
szkarłatem. Ocknęli się — jedno w dru- 
giem —  i wtedy dopiero wielka ich rze­
czywistość przejęła zdumieniem. .

A le na karcie przeinaczeń imiona ich 
zostały odtąd skojarzone i przyszłość iwią- 
sana.

IY
W  kilka tygodni po onym wieczorze 

majowym, Hem-yk Gnilmet składał we 
dworku wizytę pożegnalną. Odjeżdżał do 
Mostaganem, w Algierji. Długą nuał roz - 
mowę z matką Anetki, sam nu sam, w

salomau. W yszedł i  niego blady, z czer- 
wonemi oczym a, i zatrzyma1 się chwilę 
przed werandą. Z  poza domu, z ocienio­
nej w ogrodzie altanki, dochodził go 
przytłumiony dźwięk głosu Anetki, któ­
remu również cicho wtórował głos męs­
ki... Henryk, oparty o pudmurek * eran- 
d j ,  patrzał przed siebie bezw iednie, w 
dwu się te głosy m słuohiwaJ i myśl gdzieś 
daleko u top ił...

—  Moją ona nigdy nie była —  m y­
ślał — nigdy nią być nie mogła I I  cóż, 
gdyby on nie był się zjawił P 1 cóż, 
gdybyśmy przed ołtarzem stanęli P Cóż, 
ahoóbym ja  był najszczęśliwszym z śmier­
telników P Jej dusza senną by pozosta­
ła, je j serca me wypełniłaby taka mi­
łość, jak  moja —  je j życie, jałow e, co ­
dzienne, pospolite,’ “inułobj przędzę je- 
dnostajności... nieożywionej życiem mo- 
iem ! Czyżbym mógł być szczęśliwym, 
patrząc co dzień na nią, na własność mo­
ją, któraby moją me była cała — cała 
samowiedpie, bez granic, absolutnie P... 
Czyż mógłbym nie być szczęśliwym wie­
dząc, £e zkarb mój moim jezt, swej w ła­
snej nie znając Tirtości **... Byłżebym sa­
molubem P

Śmiech perlisty z altanki zadzwonił 
mu w uszach.

iD ality  ciąg natłąpi).
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żebrać, loterję fantowa, na której będiie 
300 wygranych. —  Wiecaory muaj kalno- 
deklamacyjne, które tu urządzał p. Wt. Ba- 
rąci, powiodły się pod każdym wiględem 
bardio dobrae. —  W  tych dniach priybyło 
ta polskie towaraystwo dramatyeane z Kra­
kowa. — Stuwaraysa^nie rękodzielników 
„Gwiaida* uraędaa dn. 22 b. m. wyeieeakę 
na Pasieeane.

MIANOWANIA.
* MiListjr rolnictwa zauiautwac zarządcę lasów 

i dóbr skarbowych w Dobromira, Bolesława Szy- 
sikowsitego, lustratorem lasów i prsi znaczy go 
do pełnienia słntby inspekcyjnej przy Dyrekcji la­
sów i dóbr skarbowych w~ wowie

* Namiestnik zamianował kancelistę Namiestni­
ctwa Leonarda Gzygalskiego, prowizorycznym ofi­
cjałem Namiestni-iwa r adjunkta urzędu podatko­
wego w Jaworowie, Bolesława Tokarzewskiego, 
kancelistą Namiestnictwa.

* Bada szkolna zamianowała ks. Joachima Dzi- 
ię, wikarjusza obrządku łacińskiego ?. Babicach, 
stałym nauczycielem religji obrządku łacińskiego 
w szkole etatowej cztero-klasowej męskiej w Chrza­
nowie.

KONKURSY.

* Wakuję posady: prowadsąoegb kaięgi 
gruntowe w sądne obwodowym w Nowym 
aąciu Termin podań do 2 lipea b. r. — 
Dwie posady ahraądeótr lasów i dóbr skar­
bowych i  poborami X  klasy rangi w dy 
rekeji lwowskiej. Termin podań we Lwo 
wie do 1 lipca b. r. (Patrz Nr. 137 Ga­
zety Lwowskiej).

KURJER WIELKOPOLSKI.

* Poznań dn. 17 czerwca. — Dziennik 
•poznański donosi, ie  p. br. Ludwik Grare 
iłożył maudat poselski do parlamentu nie­
mieckiego z okręgu dredzko - Bromskiego. 
Dobra jego przeszły według wiadomości 
Dziennika w ręce polskie. Natomiast Orę­
downik aaręeaa, że nabyła je wczoraj ko­
misja kolonizaeyjna. Po cayjej stronie 
prawda, dowiemy się prawdopodobnie nu. 
bawem. — Rozchodzi się tu cięgle pogło 
ska, jakoby posłowie polscy w parlamencie 
liiemicokim zamierzali głosowad za wnio­
skiem rzędowym w sprawie powiększenia 
wojska. Goniec Wielkopolski *.ąda, aby 
zastanowić się nad .ą sprawę, zwołać wiec, 
ozemu sprzeciwia się Orędownik, twierdząc, 
ie  w poznańskim komiteoie wyborozym 
brak ludzi zdolnych do należytego ocenie­
nia położenia politycznego.

* Rogoźno dnia 15 czerwca. —  Towa­
rzystwo przemysłowe w Rogoźnie urzędu* 
w niedzielę dnia 22 czerwca zabawę letnią 
do lasu Btudzienicekiego do dra Tomaszkie­
wicza należącego. Wyuiaisa o godzinie 2. 
Wyjazd i powrót na wozach dla członków 
i przez takowych zebranych gości bezpła 
tny.

* Pakodd dnia 15 uzorwoa. —  Towarzy­
stwo przemysłowe w PaLoaci urzędaa w 
niedzielę dnia 22 b. m majówkę w lasku, 
należącym do JWPuna hi. Ponińskiego w 
Kodcielou. Wymarsz o gudz. I z południa 
a sali zwykłych posiedzeń Godeie milo 
widziani. —  Zarząd.

* Strzelno dnia 15 czerwca. — We w to 
rek dnia 24 b. m urządzą Towarzystwo 
przemysłowców w Strzelnie zabawę letnią 
w losie królewskim (Łękiem), na którą 
wszystkich Towarzystwu życzliwych uprzej­
mie zapraszamy. Osobnych zaproszeń się 
nie wyseła. Fr. Wegner, prezes, Jon K o­
walski.

KURJER WARSZAWSKI.

* W  przygotowywanym obecnie »No­
wym Don Kisiocie* odtańczony będzie 
„krakowiak*, nłożony przez p. Gillerta.

Pierwszepr»'dstawienio Fredrowskiej kro-, 
tochwili v. teatrze Nowym, odbędzie się w 
nadchodzącą sobotę.

* Józef rtogosz bawi oDecnie w W arsza- 
wie, dokąd przybył przed kilku dniami 
z Krakowa.

jKURJER WIEDEŃSKI.

* Z Kaltenleutgeben donoszą, że odbył 
się tam 25-ciolotni jubileusz prof. dra Win- 
ternitza. Celem uczczenia zasług jego wy­
dano pamiątkowy zeszyt z aforyzmami dłu­
goletnich □.uracjuszów Znajduje się w tym 
zeszycie następujący wiersz:

Anglicy powiadają, te wiedza jest siłą,
Stary Szekspir zat twierdzi w ponurym „Łamiecie*, 
Że peliiu akii h rzeczy dzieje się na świecie,
0  których filozofom nigdy się nie śniło.

Jedno i drugie p r a w  I Ot nowe dowody
Cudów któ.oni oglądał na własne me oczy:
Im wiecej literata W.nternitz wymoczy
W wodzie, tem nniej literat publice da wody.
Czem się da wytłumaczyć *ak. tajemnica,
Ja ni. wiem, zapytajcie o to Winternitza.

Henryk Sienkiewicz.

Wdzięeznodó i uznanie wypisał po firan 
cuzku p. Edward Leo, p. Aleksander Tryl- 
ski dał humorystyczny wiersz frzneuzki, 
Ajdokiewioz rysunek „Araba*, który po­
dobno wina nie pija tylko wodę itd.

KURJER RZYMSKI.

* Sieść pomników odsłonięto we Wło 
szeeh w pierwszych dziesięciu dniach tego 
miesiąca dla znakomitych patrjotów i uczo­
nych. D. 8 go urocayieie poświęcono we 
Florencji posag Garibaldiego, a w Vercelli 
statnę bohatera. W  Genui postawiono po 
mnik walecznego jenerała Nino Bixio, w 
Tortonie uczczono kamieniem wszystkich, 
którzy waLzyll o niepodległość, w Piacen- 
ay filozofia Gioro, a w Wenecji prawnika 
Oaatellago. Nadto nażbiarz Monteyerde 
przcuie w Genui nad ulbrzymim posągiem 
słynnego z filantrop]! ks. Galliera, który 
składać się będzie z grapy cztery metry 
wysokiej. Niewiasta przedstawiają.1* Doga 
etwo, dzierży w lewej ręce napełnioną mo­
netami czarę, a prawą zdaje się rozrzucać

ta monety. Obok niej stoi genjusz wspania­
łomyślności, a na pr-sednim planie pustać 
siedzącL przedstawia handel. Wzrok nu 
zwrófeiny do bogactwa, a gestem wskazuje 
nz port Genui dumnej.

Rozmaitości.
Pióro wstręt. Mężczyźni i kobiety, pisu­

jący dla *,ysku, nie są zazwyczaj gorliwy­
mi korespondentami. „Chociaż pisau;e jest 
mojem rzemiosłem, nie widzę rzoji, dla- 
czego bym miał praktykować je dla pizy 
jemnoćei* —  mówił Mark Iwain, który 
pili zwykle bez przeczytania nadsyłane 
sobie listy. Bret Hart„ również nie odpo 
wada swoim korespondentom; Tennyson 
twierdzi, iż mógłby polica/ó listy, które 

życiu swojem napisał. Ouida na tysiąc 
odezw, odpisuje znedwie nz jeanę.

Ceny dzikich zwierząt. Według cennika 
ogrodu aoologioznego w Antwerpji ..my 
zwierząt dzikich nie są zbyt wygórowane. 
Lew lub tygr/s królewski, stosownie do 
piękności ok*»u, kosztuje 1000— ] 0.000 fr., 
samico od 1000 —3000 fr., niedźwiedź bia 
ły lOOO -2 0 0 0  fr., jagnar 10Ó0 -15 00  fr. 
pantera 500—800 franków, węże różne od 
125 — 10C0 fr., strać 1000— 1500 fr., orzeł 
airykansu. 100U fr., inne gatunki od 
100— 1000 fr., wrjsscie kondor 6000 fr.

Gonue lata. Pewien nczony niemiecki 
przepowiadając nieiwykle gorące lato na 
r. b., przytacza jednoczećnie następujący 
szereg lat, upalnych więcej od innych. I 
tak : w r. 627 po narodzeniu Uhrj stnsz, 
wyschły wszystkie rzeki, a ludzie padali 
poprostu od gorąca. W  r. 879 nie można 
było pracować w poln. W r. 993 orzechy 
nz drsewach poscLły, jakby w piecu W r. 
1000 we Francji wyschły wszystkie rzeki, 
tak samo jak w r. 1014 w Lotaryngji W 
r. 1132 wysecLł Rcn, w r. 1152 w pia­
sku rzecznym gotowi.no jajka, w r. 1303 
przes Ren i Dunaj moŻLs było bród 
przechodzić. W r. 1558 Sekwana i Loara 
znikły z powierzchni ziemi. Niezwyczaj­
nie skwarneni latem odznaozał się także 
r. 1646, 1679 i 1701. W  r. 1715 od mar­
ca do października nie upadła ani kropla 
deszczu, temperatura dochodziła do -}- 38° R 
w miejscach najbardziej wilgotnych. W  r. 
1724 dwa razy kwitły drzewa owooowe. 
W  r. 1315 nareszcie lato było tak gorąoe, 
iż w wielu mie,jcaon pozamykano wszy­
stkie zakłady poówięuone rozrywkom.

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dzis dnia 19 eierwca obchodzi Ko- 
óoiół katolicki nroezystoćć ćć. Gerwazego 
i Protazego, męczenników w Medjolanie, 
roku 170, których rodzice ćs. Witalis i 
Waleija, takoż ponieóli męozeństwo.

Kalendarz. Dzić ćć. Gem czego i Pro­
tazego, męczenników, jutro: ćć. Reginy
i Florentyny.

Kalendarz historyczny. 19 ozerwez 1205 
roku: Zwycięstwu Polaków pod Zawicho­
stem.

W sprawie pogrzebu Mickiewicza. Z po. 
lecenia p marszałka Lrajow igo zwołał wczo­
raj hr, Antoni Wodaicki wszystkich eiłon- 
KÓW komitetu sprowadzenia zwłok Mickie­
wicza, obecnych w Krakowie na ladzwy- 
czajne posiedzenie do szli konferencyjną 
magistratu, na 1 tórem bez dyskusji uchwa­
lono dopućcić do głosu podozas uroczystego 
obchodu Władysława ks. Czartoryskiej», 
ł tóry przemówi pierwszy nz Dworcu k o ­
lejowym j imieniem Towarzysi wa lite rai ko- 
historycznego w Paryża i polskiej emigra­
cji. Dowiadujemy się, że z pw odu  nroeiy - 
stoćci Mickiewiczowskiej 2 imierza Lr. Z. 
Ciesikowski urządzić w salach To w. sztuk 
pięknych wystawę obrazów, rzeźb, doku­
mentów i t. d., odnuszących się do życia i 
iziałalnbóci poetycki- j nieśmiertelnego wie­
szcza.

P. Zdzisław Zawisza starz się o pozwo­
lenie nz zrządzenie w czasie obchody od- 
esytn z dzieł Mickiewicza, mianowicie: 
„Konrada Wallenroda*, „Pana Tadeusza* 
i „Grażyny*.

Koło literacko-artystyezne w Krakowie 
uchwaliło oddać swój lokal do dyspozycji 
przybywających na pogrzeb literatów, dzien­
nikarzy i artystór i zaprosić t ehż. na 
dzień 29 b. m. o godz. 8 wirezorem, ce- 
'em wzajemnego poznania się. W dzień 
pogtsebu t. j. 30 b. m. wieczorem "dbę- 
dzi< się okładkowy artys:yeino • literacki 
bankiet prawdopoaobnie w ,ali hotelu 8as 
kiego, którego unądzeniem najmą się pp. 
Bartosz,, icz. Mrazek i Zztbey.

Wydział Rady powiatowej krakow-kiej 
ueM^alił wziąć gremjalny udział w pogrn - 
ble, złożyć wieniec na trnmnie Wieszcza i 
postarać się poćrednictwem pwoich or­
ganów o jak najliczniejszy odział włoćeiau 
w pognębię.

Tbt.anyst" > ta rzańskic po jtano'>, iło wziąć 
udział gr-mjalny w pogr*ebie, złożyć nz 
tramnię Wieszcza wieniee z kwiatów ta- 
trzanskicn uwity, oraz sprowadzić na wła­
sny k,M* do Frakowa 10 górali i prze­
wodnika z Zakepaneg > i gmin sąsiednich.

Stowarzyszenie młodzieży handlowej kra­
kowskiej aebwaliło nz odbytem posiedzeniu 
w dniu 16 b. m. złożj d wieniec nz trnmnie 
ć. p Adama Mickiewicza i wziąć udział 
gremialnie w urocnyjtoćoi pogrzebowej — 
Również uebwalono przyjęcie i umieszczenie

zamiejscowych deputaeyj Stowarzyszeń mło­
dzieży handlowych, w razie zgłoszenia- się 
tychże.

Sekcja gospodarcza przyjęła do wiado 
moSci najtępująey wyL.11 konweutow, in- 
slytucyj i osób prywatnych, które bezpła­
tnie ofiarowały lokale na pomieszczenie go- 
ćci, przybywających na uroczystoćć naro 
dową:

Stowarzyszenie „Sokół* salę na pomie­
szczenie około 80 osób, priedetrsiyi kiem 
delegaeyj towarzystw gimnastycznych; kla­
sztor 0 0 .  Kapucynów 6 lożok ; klasztor 
0 0 .  Karmelitów 6 łóżek i salę na 200 o- 
sób ; klasztor 0 0 .  Franciszkanów 15 łeżek 
i salę na 400 osób ; kurator zakładu H d- 
clór p. Szumańczowski i p. Juhel cały zit 
i ład nz pomieszczenie 600 osób; 0 0 .  Mi­
sjonarze sale u_ 100 osób , p. Róznowski 
oały nowy dom na 60 oaób; pp Zielenie- 
wscy cały nowy dom na 60 osób; 0 0 . 
Dominikanie sale na 200 osób ; Towarzy­
stwo otraeleokie sale nz 120 osób; 0 0 . 
Augustjanie salę nz 15 osób; X X . kan 
Łateraneńscy salę na 32 osób ; Bracia Mi - 
łosierdzia salę na 6 osób, wreszcie Towa­
rzystwo Dobroezynnoće. sale na 60 osób. 
Mieszkań w domach prywatnyoh z* wyna 
grodzeniem zgłoszono do dnia wczorajsze­
go 65. Zgłoszenia te przyjęła do wiadomo- 
ćei na wozorajszem posiedzeniu sekcja go­
spodarcza Komitetu wy Kont woz tgo i posta­
nowiła udać się do inuindentury o wyna­
jęcie całego zapasu łóżek i poćcieli, który 
jest do rozporządzenia ai do liczby 5000 
łóżek, i upoważniono p. J. Kwiatkowskiego 
do poczynienia k.oków o nabycie odpowie­
dniej iloćci słomy. Starania dalsze o po- 
mieszczenie przybyć mających deputaeyj 
straży ogniow yoh pornczono naczelnikowi 
Eminowiezowi, z w końcu przekazano o 
ćwiadczenie p. Halskiego, iż za pewnem 
wynagrodzeniem doetarozy najpotrzebniej­
szych mebli i obsługi do wymienionych 
wyżej lokali, komisji złeżonej z pp. dra 
Szlachtowskiego, Kwiatkowskiego 1 Korne­
ckiego.

Odezwa, wydana przez sekcję gospodar­
czą do mieszkańców m. Kraków s (którą 
zamiećcilrćmy w niedzielnym numerze Ku- 
gjera), rozesłaną została do wszystkich W y­
działów Rad powiatowych, burmistrzów 
miast i redakcyj dzienników, eeiem dofeła 
dnego poinformowania zamierzającyoL przy­
być do Krakowa o sposobie zamawiania 
Kwater.

Pogrzeb Mickiewicza powołał do życia 
muzę znakomitego poety polskiego. Kornel 
Ujejski napisał podniosły wiersz okolirzno- 
ćciowy, p. t . : „On mowi*, który nadesuł 
p. Bartoszewiezuwi Jo jego illustrowanej 
„Pamiatki pochowania zwłek Mickiewicza 
nz Wawelu".

Hr Władysław Koziaorodzkl, poseł na
Sejm i znany komediopisarz, wybrany zo­
stał przez Wydział krajowy delegatem te­
goż do Paryża po zwłoki Adama Miokie 
wieża i udaje się w tych dniach nad S e­
kwanę wraz s delegatami krzkowskiemi, 
posłem drem Asnykiem i ak. Grzybot .k.m 
prezesem „Czytelni akademiokiej*. Hr. Ko- 
ziebrodzki bawi od dwóch dni w Krako­
wie, celom porozumienia się w tej sprawie 
z przewodniczącym subkomitetu krakowskie­
go hr. Antonim Wodzickim

Zgromadzenie koncypjentów aawoka- 
ckich odbyło się wczoraj o godz. 8 wie 
czort m w lokalu p. Miki, przy nadoi li 
eznym udziale członków. Przewodniczącym 
obrano dra Antoniego Malkiewicza W spra­
wie wzięcia udziału w uroczystości po- 
grzebu Mickiewicza, uchwalono jednomyćl- 
nie na wniuB6k drów Jezierskiego i Ra 
ezyńskiego, 1 .kupić wieniec, który niećć 
będzie osobna deputaeja, a zarazem zapro­
sić wszystkich kolegów w obrębie laby 
adwokackiej ’ rakowskiej , do wzięcia u- 
działu w obchodzie i do przyczynienia się 
do składki na wienieo. Obecni złożyli nz 
powyższy cel kwotę 29 xłr., przeznaczając 
25 złr. nz wieniec, z resztę do dyspozycji 
następnego zebrania, które odbyć się mz 
w terminie trzechmiesięcznym, aby zastano­
wić się bliżej nad sprawą założenia Stówa 
rzyszenia koncypjentów adwokackich dla 
Galicji wschodniej z siedzibą w Krakowie. 
Po dłuZszej dyskusji, w której brali udział 
dr. Gluziński, dr. Selinger, dr. Grzybot 
ski, dr. Rosenblatt, dr. Raezj ński, dr. Babka 
i inni, poraczuno pracę nad statutem przy­
szłego stowznygp<niz komitetowi z pięciu, 
w którego skład powołano drów; Jezier­
skiego, Gluzińokiego, Hcrtla, Benisa i Ra- 
ozyńskiego.

P. Erazm Jerzmanowski przybył wraz
z żoną do naszego miasta.

Dziekanami Wszechnicy Jagiellońskiej nz 
rok 1890/91 obrani zostaM na wydziale 
prawnym prof dr. Kleezyński, na wydziale 
lekarskim prof. dr. Kydol, na wydziale fi 
lozoficznym prot. dr Straszewski.

t  Zmarli. Józefa z Kzrasińskieh Le­
żni o w ska, żona tutejszego kupca, rmarła 
d. ] 7 b. m. w wiekn lat 30. Pogrzeb od­
będzie się dnia 19 b. tn.

Sekcja V Rady miejskiej przyznała za 
pomogę z funduszu ć. p. D i e t l a  bie­
dnemu zegarmistrzowi, ubarezonemu liczną 
rodtiną.

Z Konserwatorjum muzycznego- Trwa­
jąc e przez dni 7 rgzamina roczne uczniów 
tut. Konserwztorjum muzycznego zakończy­
ły się dnia 16 b. m. i wydały 'ezultaty 
wcale pomyćlne. Obecnie odbędą się je 
sscie dwa popisy: jeden 23 b. m, w sa­
lach Towarzystwa musycznesro drugi 25 
b. m. w sali hotelu Saskiego, na które bi­
lety bezpłatne wydaje kanrelarja zakładu.

Z teatru. Dzić wznowioną będzie wesoła 
operetka Miillera, p. t. Błazen królewski, 
z ud siałem pp 'adwan, Kzsprowiozowej, 
Myszkowskiego, Skalskiego i Jarzynj, oraz

panny Szehsówny i p. Hoffmana, którzy 
oJtańu£ią pjękne pas de deux hiszpańskie.

Zaćmienie słońca cząstkowe było
w Krakowie wczorrj doskonale obserwo­
wać ; uiebo bowiem było pogodne s t/lko 
od ozasu do czasu mniejsze chmury zakry­
wały słońeo.

Prezentę na posady : Starszej nauczyciel - 
ki przy c ikole X IV  miejskiej i młodszej 
nauczycielki p n y  tejże szkole, i zdała Rada 
miejska pannie Luamile Horzczek i pannie 
Józefie Swobodównie.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

dnia 17 czerwca

Hotel -Spc. I: Hr. Władysław Kosiebrodzki z
Chłopic, ks. Alfred Ponińck', dziekan z Kościelca 
(W . ks. Pozncńsire), dr. Wilhelm Grempler, tajny 
rad.:a z Berlina, Romana Lessel z Warszawy, Jó- 
zei Orda z Derewanczyc, hr. Zdzisław Tamowani 
z Hzikowa, S. L  Deiner z Wiednia, Tekla Swarz- 
czowska z Podola, Marja Giiycka z Podola.

R E P E R T U A R

T E A T R U  L W O W S K I E G O
W KRAKOWIE.

We v><:wai'ttok 19 czerwca: Piękna H e­
lena, opera komiczna w 3 „K tacL  Jakóba 
Offenbacha.

Ostatnie- telegramy „Kirjera Polskiego1!
Wiedeń 18 czerwca. „Wiener 

TagblattA donosi o bliskiej dymisji 
miaieira Prażaka. Prazuk obejmie 
w Bernie stanowisko prezydenta s$- 
du krajowego wyższego, dotychcza­
sowy prozydent Edelmann obejmie 
w Wiedniu miejsce zmarłego barona 
Streita. Następcą Prażaka w mini- 
sterjum będzie książę Windiephgr&tz.

Budapeszt 18 czerwca. KomUja 
wojskowa węgierskiej delcga.ji przy­
jęła rezolucję Szella, która domaga 
się jak najszybszego uwzględnienia 
położenia finansowego przy powię­
kszeniu prezencyjnego stanu wojska. 
Wahrmann żąda jasnego wykładu 
wszybtkich planów i&arządu wojsko­
wego. Minister wojny powtarza o- 
świadczenie, że środkiem przeciwko 
niejasności budżetu jest uchwalenie 
większej sumy tip. 100 miljonów. 
W pośrednim związku z tem oświad­
cza minister, że w jego przekonaniu 
nie można nie myśleć przy dzisiej­
szych stosunkach o powiększeniu sta­
nu prezencyjnego wojska, kwestja 
ta jednak jeszcze nie jest należycie 
przestudjowana i nie ma dotychczas 
żadnych pianów w jakiby sposób to 
przeprowadzić, nie ma danych co Jo 
wysokości potrzebnego powiększenia 
i koniecznych na to wydatków.

Hegedus, Beothy, Pulszky żąda-, 
ją ogólnikowych danych. Minister 
odpowńda, ie jako żołnierz może 
sobie tylko życzyć powiększenia sta­
nu prezencyjnego, jako minister je ­
dnak musi brać w rachubę położe­
nie finansowe i dlatego bardzo do­
brze, że rozporządzenie w tym kie­
runku nie zależy od niego lecz od 
zgody uprawnionych czynników. Przy 
tytule „Broń“ wyjaśnia minister, że 
summa przyjęta w budżecie zadowal- 
nia zupełnie jego życzenia.

Bu hapeszt 18 czerwca. Serbską 
notę protestującą w sprawie zakazu 
wywozu świń, wręczył wczoraj kon­
sul jeneraloy Steier referentowi Lep- 
tayowi z ministerjum handlu. Dupli­
kat noty zostanie wręczony prezy­
dentowi ministrów Szaparemu.

Berlin 18 czerwca. Z Belgra­
du do „Kólnische Zg.u donoszą, że 
onegdaj odbyła się rada ministrów 
w sprawie węgierskiego zakazu wy­
wozu świń. Postanowiono użycie 
śroaków ostatecznych uczynić zależ- 
nem od odpowiedzi węgierskiego 
rządu. Przewóz świń do Węgier nie­
pełnie ustał. Od dnia 5 b. m. wogóle 
przez granicę przeozedł tylko jeden 
wagon, podczas gdy w tym samym 
przeciągu czasu zazwyczaj przecho­
dziło do Węgier 20 ffagonówr. 

Radykalne belgradzkie dzienniki 
opowiadają, że ten jedyny wagon 
dlatego był tak uprzywilejowany, bo 
nadawca handlarz świń, znany u pc - 
stępowego usposobienia, jest nacrc- 
kłym stronnikiem byłego min stra 
(Hraszanina. W Belgradzie żywią 
nadzieję, że stosunki się ułagodzą.

Poczdam 18 czerwca. Wczoraj 
po południu cesarz ogło u w sali 
bronzowej zamku miejsli hgO zarę­

czyny księżniczki Wiktorii z Lwię­
ciem Adolfem Schaumburg-Lippe. 
Naccępaie odbj ło się uroczyste śąia-j 
dank, podcza^ którego cesarz wipóM 
toast za zdrowie narzeczonych.

Berlin 18 czerwca. Nadzwy­
czajny dodatbk do „ Remboaiizeigora u 
donosi, że S nglja obejmuje prote­
ktorat nad sułtanatem zanzybarsk o? 
a za to ustępuje Niemcom Hulgo- 
land z zastrzeżeniem, że się parla­
ment na to zgodzi. Nastąpi ugoda 
co do terminu zaprowadzenia po­
wszechnej służby wojskowej i nie­
mieckiego prawodawstwa cej^ego. 
Dotychczasowy u mieszkańcom wol 
no będzie w terminie oznaczonym 
wybrać sobie poddaństwo angiel­
skie.

Anglja podała najprzód projekt, 
żeby Helgoland przekazać Danji, za 
co ta miała ustąpić Niemcom małe 
obwody w północnym 
Tej transakcji miały towarzyszyć za­
ręczyny naj starczego syna duńskiego, 
następcy tronu, z pruską księżniczką 
Małgorzatą. Niemcy jednak odrzuei- 
ciły ten projekt,

P aryż 18 czerwca. Rząd fran- 
cuzki w wysokim stopniu zaniepo­
kojony wiadomościami z Hiszpanji, 
zarządził na granicy hiszpańskiej 
sanitarne środki outrożnośći takie j 
jak w r. 1885.

San Sebastian 18 czervea. Według 
wi>idomości z Walencji epidemja rossie- 
rza się w sposób zatrważający^ BUsijjP 
trzydzieści miejsoowośą. je^t Jotkniętycn 
cholerą

M adryt 13 czerwca. Sprawoidania Ra­
dy zdrowia o wypadkach choroby w Puebl a 
de Rugat nie mówią stanowcio, żeby to 
była cholera. Polecają wszelako óCódKi 
ostrożpośęb - przeciwko row er*—niu się 
choroby. Rząd rozkazał izolować dotknięte 
obwody kordonem woidka

Wiedeń 18ezerwca. Usposobi*nie g ie ł­
dy Ootruźne: Akcje krodytpwe 90§’60, 
Akcje Ldnderbanku 2S3'60, Renta zło­
ta 103-15,r Renia. majpwą s88-30-

KURSA TELEGRAFICZNE.
Wledeó 17 czwwca 2 god*. ao min. p j połnduiu.

i t r .  e t . ■ I r .  e t .

J  p a p i e r  o p . 6 8  9 0 Ó b i .  i  u d .  g a l . . ___  ____

f  ^  i r e o r n .  „ * » »  0 6 4 V , 7 o  O b u  P o i .

d  g  4 ° i o  E i o t ł * 1 1 1 *  6 6 k r a j  g a l i c . . —  —

a  6 %  p a .  n i e , l O i  8 0 6 %  L i s t .  s a s .  g .

A k  b a n .  A W . . 9 6 7  — Z a . k r .  a .  3 6 - 1. ____ —

„  k r e d y t o w e 8 0 2  7 6 4 7 l ° / f l  L i s t y  ą n B .

L u u d y i  . . . . . . . 1 1 7  1 6 B a n k u  k r .  g . —  —

N a p o l e o n y  . . . . 9  8 2  l f A k o .  L 8  u d e r t t . . 8 3 8  7 0

D u k a t y ......................... 6  6 6 t  k o r . K a r . - L . 2 0 0  -

M a r l  ............................. 5 7  6 f „ l w . - u » e r . 8 0 1  —

6 % R e n .  w .  p a p . 9 9  6 7 ,  „ p o l a d n . . 1 8 9  7 6

4 ° / 0  „  n 1 0 8  1 6 B u t l e ............................. 1 8 6  —

L o s y  p r o m .  w . . 1 8 8  2 6 S r e b r a  ..................... ---------------

U s p o s o b i e n i e  g i e ł d y :  s p o k o j n e .

B s r i k l  1 7  e r a r w t a .

B a n k .  a u s t r . . . . 1 7 3  9 0 4 ° / ( , L i s .  l i k .  p o i . 6 6  —

K r d t k i  W i e d e ń 1 7 8  6 0 A k .  k o l . K a r . L . 8 #  9 0

B a n k n o t y  r o s . . 2 3 3  2 0 a u s t r .  k r e d .
H  6 0

5 ° / , ,  L i s .  n a s .  p o i . 6 7  9 0 U l t i m o  R u b l e .
P -

Targ zbożowy sa  Klsparzs.

(Kraków 17 c-.erwca).
Pszenica biat-' od 8.60 dc 9 — ; czerwona od 

8.60 do 9.— ; M łt, od 8 60 do 9.—; tjrto 7.40 do 
7.S6, jęczmień od 6 / 6  do 7.60: na poSię od 
6.50 dOiA.-t-: ow:e i >1 8.2Wj(o 8.80: Groch—*—
do —•— . wszystko 'sa loo  kilogram w.

NADESŁANE.

banknoty zagraniczne
i monety

k u p u j e  T  s p - r z e d a j e  
pod najkonrystmejneinl warunkami

KAttTGG, WYMIANY
filii c k. uptz. galic,

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynofc, I. 30.

MT* Zlecenia z 'prowintąrl ttsknte- 
cznia się odwrotną pooztą bez dolloie- 
nla prowlzyl. ________ 20-ii) ^

N A D E S Ł A N E .

Dr. Rntani Filipowski
ordynuje od dn. 6 ozerwow
i r i

jak w latacn poprzednioh 
w SWoszowięaoh.

13-8)473



KURJER POLSKI, dnia 19 Czerwca 1890 r. Nr. 1*7,

JAK W ŻYCIU.
n )  PO W IEŚĆ

D e l p i t .
W oln y  przekład 

HELLs, z hr. Rusŝkich WILCZYŃSKIEJ.

(CiąB dalwy)

E L ! ja  tam nie chodzę takiemi ma- 
nowcam: I — odrzucił Fernand rozdra 
źniony —  i dowodzę faksami moje twier­
dzenie. Gdyby pani Saltert była .śpie­
waczką dla ch le ta , możeby słuszność 
była po waszej stronie, ale to kobieta 
bogata.

—  W laściwie jej brat jest bogatym.

—  Żo też je j pozwala na scenie wy- 
stępuwać P

—  Kiedyż bo zdaje się , że je j tego 
nie można było wybić z głowy. Zresztą 
to nie żaden upadek ani poniżenie być 
sławną śpiewaczką. Sława jest dla ka­
żdego tak potężną pckusą! Koniec koń­
ców opowiadano mi, że pani Salbert mia­
ła dawniej znać nędzę, ale to nędzę naj­
prawdziwszą ; walkę o byt w całej tejże 
nagości brutalnej. Oklaski dzisiejsze to 
je j odwet i jej pociecha. O t ! macie Ir- 
c ia ; ten wam wszystko powie najdokła­
dniej.

Ircio zasiadł był do bezika na drugim 
końcu sali. Słysząc, że go ktoś wymie­
nia, podniósł o c z y :

—  A  co tam nowego P —  zapytał.
—  Mówimy o Rolandzie i jego sio­

strze. Jesteś nam nieodzownie potrze­
bny.

Salyert zaśmiał się uradowany. S ła­

wa A licji, miljony Rolanda i na niego 
blask pewien rzucały. Poczciwiec w du­
cha naiwności poczytywał siebie w pier- 
w szym rzędzie za twórcę tych wszystkich 
świetności. Nic mu nie mogło więcej po­
chlebić, niż jak go badano na punkcie 
spraw, słów i każdego ruchu nieledwie 
jego znakomitych przyjaciół. Rzeczywi­
ści a jednam, ,ego ploteczki czystej krwi 
zbijo Juka paryzkiego, były im obojgu 
niebłychanie pożyteczne. Przez niego 
wśliznęła się pomiędzy śmietankę pary 
zką legenda bohaterska i zachwycająoa 
jednocześnie o tym bracie i siostrze, 
którzy nareszcie zdobyli wszystko wolą 
niezłomną, pracą i talentem. Towarzy­
stwo (a raczej te dwa tysiące koterji, 
które cię na nie w Paryżu składają) 
nadto obojętne, aby gruntować to, co 
usłyszy. Ono nawet nie zeskrobie wierzch­
niej kory. Znano więc li powierzchownie 
te dwie istoty tak ściśle z sobą połą­

czone, które się Paryżowi tak śmiało 
i znowu razem narzuciły. W  Alicji Pa­
ryżanki, mimo, że i one potrafią zazdro­
ścić, nie tylko podziwiały wielką arty­
stkę, ale równocześnie szanowały w niej 
wzorową kobietę. Zamiast upajać się po­
wodzeniem , pani Duseigneur okazywała 
się wszędzie i zawsze niesłychanie skro­
m ną; starając się jak najmniej sobą 
drugich zajmować. Z  zażenowaniem, peł- 
nem uroku, uoiuała natychmiast rozmo- 
wę > gdy zaczynano przesadzać w po­
chwałach jej oddawanyoh. Ofiarowała 
3wój talent dobrowolnie wszystkim to­
warzystwom dobroczynnym , popierając 
je swoją sławą rozgłośną i nie drożąo 
się bynajmniej. Na każdym wieozorze 
proszonym Alicja śpiewała a zawsze z 
luoym, uprzejmym uśmiechem. Raz pe­
wien magnat austrjacki ułożył koncert 
aby zebrać fundusz potrzebny i założyć 
szpital dla W ęgrów po za jedną z roga­

tek paryzkich. Udał się, rzecz naturalna, 
do artystów najsławniejszych, którzy je ­
dnogłośnie żądali bardzo wysokiej zapła­
ty. Jedna Alicja niczego nie przyjęła.

—  Spełniam li na scenie moje rze­
miosło —  odpowiedziała. —  W świecie 
estem kobietą salonową.

Ponieważ najbogatsi bywają częstokroć 
najbardziej chciwymi, umiano w niej o- 
cenić tę hojność i ofiarność niezwyczaj­
ną. I  Rolanda kochano, szanowano z tych 
samych przyczyn i powodów. Ten czło­
wiek mógłby był zostać li sprytnym gieł- 
azistą, jak tyiu innych. On przeciwnie 
interesował się tak samo sztnkami pię­
knymi jak i ruubem literackim w jego 
epooe. Jego erudycja głęboka i wszech­
stronna, znajomość dokładna obcych j ę ­
zyków, odznaczały i wyróżniały go z po­
między tłumu.

(Duhzy ciąg nastąpi).

Przepyszny świecznik
brąxuwy, złocony, na 36 świa­
teł, roboty francuzkiej z zeszłego 
stulecia, mogący być ozdobą kościoła 
czy salonu, jest do nabycia w ksie-*
garui katolickiej Dra Włady­
sława Milko wskiego w Kra­

kowie. 481(4 4)

Z A R A Z I
wynagrodzeniem po-

484(3-3)
Za dobrem 

trzebne są

panny uzdolnione do odra 
biania spódnic.

Ulica Szewska 3Tr. ltf, 1. piętro

NA PREMIE SZKOLNE!
Wyszła z druku „ E Ł O S -A .D N n N T .A /* ,  aprobowana 

książeczka do modlitwy dla małych dzieci. Oparta ściśle na pra­
ktyce szkolnej, zaspokoi wszystkie jej potrzeby. Str. 283. —  
Oprawna w pł. ang. 30 ct.; wyd. ozd. 40 ct.; opr. w skórę 60 ct. 
(i3) Adres: Ks. W. Gadowski, katecheta w Tarnowie.

Od 1 Lipca b. r. poszukuje się 
zdolnego 490(2 61

eKonoma-kawalera
z praktyką najmniej 10 letnią. - 
Wiarogodne odpisy świadectw wy­
słać pod A. Z. poste restante Bobowa.

Truskawki ananasowe
coizieunie świaie . . . .  kilo po —  złr. 73 ct.
Buljon lltew su l................ Kilo po 3 , tO ,
hasło dworskie....................... kilo po — „ 73
Piękne suszons grzyby (6-6)

wyborowe................................ kilo p « 1 ,  —  „
Suszone warzywa na zupy etc. dostać m oim  

w handlu K. Knurka przy ulicy Ś-go Jana Nr. I.

Fachy i Kasa
ozdobne dla C u k i e r n i  lub 

do sprzedania, oraz 
całe urządzenie cukierni, pod przy- 

stępnerai warunkami. 466(12- 16)

Ulica św. Marka Nr. 31, vis a
vis Szkoły Ś-tej Scholastyki.

S7 Walie dla PP. Właścicieli
f  Restauracji i Kawiarń.

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Panów 
właścicieli Rejtauracyj i kawiarń, 
iż przyjmuję znacznie taniej przera­
bianie, naprawianie i oociąganie bi­

lardów i stolików do kart. Posiadając 
odpowiednią kwalifikację, zdobytą w pier­
wszorzędnych fabrykach wiedeńskich, są­
dzę, iż zjednam sobie zaufanie Sz. P. T. 
Publiczności. Z  poważaniem

A. P i o t r o w sk i ,
478(0-0) ul. Kopernika l. 8.

L0U17RE
Sukiennice 16.

P a r y s l r t e  kapelusze damskie, 
Parasolki,

443(84- i) Gorsety,
Pióra,
Kwiaty.

ł v i y  francuzkie i angielskie.

NADESZŁY
JiE^ebir y z j s l o  Letnie suknie pasowane.

O o o h e s  Pelerynki, żakiety. 
J * k a b t k ł o n a  Krawaty damskie, 

Kamizelki

Wielki wybór. Ceny niskie.
k n t i l i n p l f  * 8Paniały> 1 kararyjskie. o mar- l\Ui ■l*llul\ mata, ją k n ie  rzeźbiony, jest ta­
nio do nabycia w handlu Karola Knurka, Hrzy 
nlloy S-go Jai i Nr. I. (6 -6 )

^eodwohinie w niedzielą 22 czerwca 
pożegnalne przedstawienie.

Na Placu JJietlowskim

Benoit-Schmidta
Wiedeński ulubiony

TEATR MAŁP i PSOW.
flao. we czwartek 9 ozerwca

o godz. 8 wieczorem 459,23-?)

J5- wielkie przedstawienie5 3
po zniżonych cenach.

Fotel 60 ct.; I. urejsce 40 ct.; II. miej- 
soe 25 ct.; galerja 15 ct.

OOoOOOOOOOOOOOOtOOC ooooo

i Kilimkarska w
wyraoia Kilimki krajowych wzorów

1 . Małe ua podłogę, przed łóżka i drzwi,
szerokości 67 ctm. 1 . . .  _  _  _ L „  n

i w cenie po złr. 8.
(i-?)

długości 1 metr 28 ctm.
2. Większe ua ścianę ponad łóżka, tudzież do przykrywania' 

1 łóżek, sof i t. d
szerokości 1 metr 24 ctm. 1 . . .  ,  _ _  _ L _  o f i
długości 1 metr 92 ctm. }  W  C d l l O  P O  Z ł r .  ćti,

3. Portjery do okien i drzwi według poroznmieuia. 
B arw y trw aie, w yrób sum ienny

Silimy te są na obie itrony do użycia, dają się czyścić i prać.
Każdy z nich przetrwa 10 dywaników strzyżonych i jest prawie nie do zniszczenia.

§ o

Zamówienia przyjmuje;

Zarząd dóbr W ŁADYSŁAW A FEDOROWICZA
O k n o ,  p o c z t a  G r z y m a ł ó w .

OOOOOOOOOOuOOtOOOOOOOI

JAN BAJER
w KraKowie, ulica Grodzka 13. 398(14-?)

Ważne dla Panów Restauratorów!
S K Ł A D  W Ł A S N E G O  W Y R O B U

r n g l  i  z drzewa grabowego i oukowego od złr. 3 do złr. 5 za 9 sztuk, 
ł ł u l i  Z drzewa oliwnego (Liguum sanctum) od złr. 1*50 do złr. 4A0 

za sztukę
„ z drzewa grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1*50 za sztukę. 

S r o l c i e t y  rozmaitej wielkości po cenach bardzo przystępnych.

Poleca również elegancko i gustownie wykonane wyroby
z  Id u  r s ż t  y  ł l i a , r o g u ,  p l a n  ł c l ,  I r o ś o i  s ł o n i o  - 
w e j ,  d r z e w a ,  jako t o :  f a j l r i , c y g a r n i o z l Ł l , 
s z a o i ] y ,  a r m t o y ,  d o m i n o ,  p r z y t o o r y  d o  
b i l a r d ó w  i t. p. —  Przyjmuje do reparacji w a o ł l l a r z e ,  
g r z e b i e n i e  a z y l d K r e t o w e ,  i  w s z e l l r i e  
p r z o d m i  a t y  w  z a k r e s  t o k a r s l r l  w  o Ł ł o -  

d z ą o e ,  p o  n a d e r  n l s k l o ł i  c e n a c h . .

Skład Kas ogniotrwałych,

KONCESJONOWANE BIURA
WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO

w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

B I U R O  T R C I T i \ r i C Z 3 X r B
wykonywnje plauy, kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwa budowli nowych 

i przeróbek, tak w miejscu jak i na prowincji.

B I U R O  O G Ł O S Z E l S r
przyjmu’ 0 wszolkie ogłoszenia aa wewnątrz i ztwnątrz miasta na własuych tablicach, poś.-edniczy

w druku, informuje w źąJauiu.

b i u r o  w y n a j m u  m s a z K A N
pośredniczy w wyusjmywaniu mieszkań, w mieście, na prowinc i, letnich i kąpielowych.

Ogłasza cło
zaraz :

Pokój z meblami ua I  piętrze ii. Pijarska Nr. 4.
Stancja z dutym skłaaem al. Kauonna Nr. 15.
2 pokoje, kuchuia na I piętrze w oficynie, stan­

cja duża w podwórcu na parterze ul. Mikołaj­
ska Nr. 4.

3 lub 4 piKoJe, przedpokój, kuchnia na II pię­
trze ul. de trudy Nr. 28

2 pokoju _ kuchnia na parterze z widokiem bar­
dzo ładuyra, odpowiednie ua letnie mieszkanie. 
Prądnik biały Nr. 37.

Pokój bardzo ładny, umeblowany na II piętrze 
ni. Sławkowska Nr. 20.

6 pokoi, przedpokój, 2 weraudy, kuchuia ua I 
piętrzj. Rynek główny Nr. 19.

Pokój z meblam, na i  piętrze ul. Pijarska Nr. 4.
3 lub 4 pokoje frontowe, 4 oi na wychodzą na 

Mały R ynel, przedpokój, kuchnia ua [II piętne.
od Lipca -

6 lub 8 pokojów, przedpokój, kuchuia na I  pię­
trze ul. Kanouna Nr. 16.

2 pOKO.O umeblowane na III piętrzo od tyłu ul. 
FlorańsL i Nr. 3. __________________

w y n a j ę c i a ,  :  (63-P)
2 pokoje, nyża, kuchnia na 1 piętrze, ul. Jagiel­

lońska Nr. 9
Pokój duiy i kuchnia na I  piętrze ul. Kauonua 

Nr. 15.
2 pokoje i kuchnia ua (I piętrze z 2 wchodami 

ul. Florjańska Nr. 23.
5 pokoi, przedpoicuj, kuchnia na II piętrze ulica 

Straszewskiego Nr. 515.
6 pokel, przedpokój, knchnia na I  lub I I  piętne 

ul. Grółębia Nr. 3.
6 pokoi, przedpokój, kuchnia ua I  {iętrze ulica 

św. Marka Nr. 9.
2 mieszkania po 3 pokoje, przedpokój, kuchnia 

ua parterze i I  piętrze ul. K.npuicza Nr. 0 .
6 lub Spokol, przedpokói, kuchjia na I piętrze 

ul. Kauonnu Nr. 16.
Sklep obszerny z pokojem ul. Florjańska Nr. 23. 

Wiadomość: ii. św Jana Nr. 1.
I piętro złoioue z 6 pokoi, przedpokoju, kuchni, 

pokoju dla służby, do tego pokój w suterenach 
ul. KarmeLicka Nr. 31,
do 2

łelądać można od 12

Dnia 25 czerwca wyjdzie nowy iliustrowany

„Przewodnik po Krakowie"
ułożony przez K I .  B a r t o s z e  w i c z a .

Ostatni „Przewodnik44 wyszedł przed laty 8miu, ztąd nie odpowiada 
potrzebie, zwłaszcza w tak doniosłej chwili, kiedy z powodu sprowadze­
nia zwłok Mickiewicza tysiące rodaków ze wszystkich dzielnic Polski 
zjedzie do Krakowa.

„Przewodnik44 będzie obszerny i pomieści nietylko opis Krakowa 
i jego pamiątek, ale liczne wskazówki niezbędne dla przebywających 
w uaszem mieście. W końcu dodauym zostanie „Przewodnik adresowy 
krakowski44 podający dokładnie adresy wybitniejszych obywateli naszego 
miasta i firm kupieckich cieszących się uznaniem

Inseraty (ogłoszenia) do „ P r z e w o a n l K a .  p o  
K ć r fc Ł lS Z O T O r le ? "  przyjmuje księgarnia K. B a r t o s z e w i c z a  do 
dnia 20 czerwca w cenie 8 złr. za sironę, 4 złr. 50 cnt. za 7* strony
i 2 złr. 50 ct. za V4 str. Za umieszczenie firmy w spisie adresów 75 ct.

Wyszedł już z druku pierwszy zeszyt dalb.a adreoio orego
gsuloyjŁ nego“ z uwzględnieniem Ślązka i Bukowiny.

„Przewoduik" składać się będzie z dwóch części: a) ze spisu alfabetycznego ducnowieństwa, 
wł lei cieli ruchomości i dóbr, urzędników państwowych, autonomicznych i prywatuych, lekarzy, pra­
wników, nauczycieli, literatów, artystów, kupców nrzemysłowców rękodzielników i t. d. i t. i., 
b) ze szczegółowego agrupowania firm handlowych, przemybłuwych i lękodzielniczych pudług zawodów.

Osoba lu t firma pragnąca podać swój adięs w „Przewoduiku" płaci od wyrazu 5 cnt.
Zgłoszenia do liter D. E. F. przyjmuje się do 26 czerwca do dalszych liter do 25 lipca.
Ogłoszenia przyjmuje się po came 12 złr."za stronę, 7 złr. za <4 „trouy i 4 złi, za ‘/4 strony.
„Przewoduik“ będzie się ukazywał w zeszytach miesięcinych i obejmie od 12 do 15 zeszytów.
Prenumerata na „Przewodnik" wyuosi 4 złr (,z prze: yłką 4 złr. 50 ct.), po wyjściu cena 

egzemplarza wyniesie 6 do 8 zrr
Dotychczasowi prenumeratorowie, którzy uie złozyli kwoty ua koszta przesyłki zesiytami. 

otrzymają „Przewodnik" dopiero po wyjściu całości. Pragnący otrzymywać go aesijtami zechcą na­
desłać 56 ct. na konta portorjura.

Adres wydawnictwa: Księgarnia K. B aro .zow loza  w Krakswlo, Suklennloe 27. 492(2-2)

SWOSZOWICE
pod Krakowem.

Z A K Ł A D  K Ą P IE L O W O -L E C Z N IC Z Y .
Jedna z najsilniejszych wód siurczanych

z przeważającą Ilością soli sodowych i wapniowych.
Wskazanie 1 vt gośćcu stawowym, mięśniowym, dnie, zołzach, kile, owrzo- I  

! dzeniach i obrzękach zołzowych i kiłowych, w krzywicy, nerwonólach, po- 
rażeniach, pozostałościach po ranach postrzałowych i ciętych, po złamaniach 
kości, w zesztywnieniach stawów, otyłości, w bardzo wielu chorobach skór­
nych, jako też w chorobach polegających na utrudnionym odpływie i prze- 

1 mianie krwi, w chorobach kobiecych.
Kąpiele iarczane wodne i mułowe, leczenie elektrycznością i mięsie- 

niem, wody mineralne krajowe i zagraniozne.
Lekarz zdrojowy Dr. Antoni FiHmowski.

Staoja koiel trans-erualnej, 6 kilometrów od Krakowa, poozta I telegraf w mlejsou.

Komunikacja pomiędzy Krakowem a Swoszowicami odbywa się 9 razy 
| dziennie koleją, nadtu 2 razy omnibusem.

Początek sezonn od 25 maja do końca września.
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela

1440(10-20) Zarząd kąpielowy w Swoszowicach.

Firma Lux (Dr. Rorkowski) |
Kraków, Zacisze 5 i 7, I. piętro.

Skład tymczasowy «  sklepie vysp?zedaiy Timendorfera, i i .  Florjańska 4.
Maszyny do tzyola wazelkluh ayatomów, oryginalne z poręką 6 1 lO-letnlą Sin- 

gera: rodzinna A zamlajf 68 1 78 złr. tyl,to 48 1 54 złr., Howego 44 i 49 złr. 
zamiast 68 i 74 złr., Whoeler I Wnoon 41 1 46 złr. zamiast 65 1 70 złr., Tytani a 58 
złr. zamiast 85 złr., Modium 62 złr. zamiast 80 złr., Clroular-Eiu<»tlc 75 1 80 złr. 
zamiast 110 1 120 złr. — Ręozno od 6 do 35 złr. o podwójnej nlol. — Matę o łańcu­
szkowym ńolegn 3 14  zrr., lgłj od 2 ot., oliwa od 7 ot. — Sprzedaż na kredyt I na 
raty od 50 ot tygodniowo.

W szelki o potrzeby 1 przybory fotograflozne, płytj, papiery, chemikalja, obje- 
ktywy, kamery, statj wy 1 całkowite urządzenia praouwnl dla PP. zawodowych fo­
tografów 1 amatorów. Wszelkie aparata migawkowe i dotbktywne w cenaoh od 
18—200 złr. a. w. S T o w o ś i ó  dla PP. amatorów M C i n o n m i  Aparat migaw­
kowy detektywny, fotogralje noone przy świetle maguowem (wstęga magnowa 4 ct. 
metr, proszek m inow y 4 ct. gram). Aparata hlseganga, Stlrna eto. Nauka loto- 
grafjl bezpłatna. Ceuy n i i a a e  od wiedeńskloh. Katalogi luustrowane na Zadanie 
gratis & franco. *89(-5?)

Jedyny pkład aparatów do kopjowania, pisania nut, rycin, fo togra fjl 1 t. d. 
Autokopista i cyklostyl. W szelkle maszyny do pisania ud 40- -35 0  z łr . R egistratory  
Shanona, plóro-k tłaua ze, Meteor prasa do kopjowania. E ice ls lo r  1 w szelk ie  now ości 
elei roteobniczne, fotograficzne i mechaniczne.

Poszukuje się agentów, reprezentantów I podróżnych na całą G illcję, Królestwo 
Polskie, Bukowinę 1 Ślązk za wy oną prowizją. — Zgłoszenia przyjmuje codziennie 
od 3 do 7 popołudniu, w którym to czasie również próby maszynof. j  onb/wane byc mogą.

Kilka Francuzek
poszukuje umieszczenia stałego lub na 

wakacje. 476^5-6)

Agence Internationale St. Si­
korskiej. Kraków, Rynek 7.

Nauczycielka Niemka
poszukuje lekcyj uiemieckietro i froneazkiego ję- 

zj kćw ; umie także róbótki ręczne 
Zgłoszenia jp ra s .» się nadsyłać p o d : R. K., 

poai» re ii into Kra ko w. 483(3-3)

WyiMMK I nMAmt «Mwv> »r. Mnf irtewoW. •rnk Wł L. Anazyn I tpWkl, pod ars. im  •arfiwcklogo Radwktsr odpowlMlztalny! Iw « — woali


